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gdy
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przekonało się, że apele do niego zwró-
eone są zgodne z rzeczywistością. W 
tym samym duchu przyjęło Wychodz­
two odezwj’, wzywające do powrotu 
do Kraju.

Osoby, którym władze poleciły prze­
prowadzanie repatriacji są przeważ- 
itie ludźmi nowymi dla Emigracji Nie 
zdają sobie oni niestety często spra­
wy, że Wychodztwo przechodziło już 
jeden okres repatriacyjny, między r. 
1919-ym a 1924-tym, i że o doświad­
czeniach oczywiście pamięta. Sprawa 
rent Knapszaftowych utraconych wó­
wczas z winy władz polskich jest na­
przykład do dziś tematem bardzo bo­
lesnym. Sprawa oszczędności złożonych 
i patriotyzmu w bankach polskich w 
Kraju przed pierwszą wojną światową 
odgrywała również dużą rolę przez 
długie lata. Wiadomo dalej, że także 
Wychodztwo polskie w Ameryce oka­
zało wówczas dużą chęć do powrotu 
i że doświadczenia ówczesnych .repa­
triantów przez długie lata były przed 
miotem krytyki pod adresem stosun­
ków i władz krajowych.

Nikt nie może się przeto dziwić, że 
dla wychodźców polskich, którzy w 
długich latach pracy utworzyli sobie 
tutaj nową egzystencję, problem re­
patriacji mimo bardzo sympatycznego 
echa w ich sercach, nie jest tylko za­
gadnieniem uczuciowym. Wiedzą oni, 
że każda przesadzona roślina, która 
zapuściła już korzenie w jakimkolwiek 
gruncie, przechodzi zawsze okres trud­
ności, w których przyzwyczaja się 
do nowych warunków. Dochodzi do 
tego, że wychodźcy polscy we Francji 
nie są ludźmi samotnymi. Mają żony, 
dzieci, które bądź pokończyły tutaj 
szkoły, bądź też chodzą do nich jesz­
cze lub odbyły czy odbywają naukę 
zawodową. Ojciec rodziny czuje prze­
to w swoich postanowieniach odpowie­
dzialność nie tylko za los własny, ale 
także za los całej rodziny, której do­
bro zależy od jego decyzji.

leżą przyczyny, dla których komisje
repatriacyjne nie mają obecnie pracy 
tak ułatwionej, jak na początku swo­
jej akcji w roku ubiegłym. Zamiast 
szukać przyczyn prawdziwych tego 
stanu rzeczy i usuwać je w miarę moż­
ności, niektóre jednostki wybrały so­
bie bardzo wygodną drogę: Poszukują 
winnych nie wśród czynników odpowie­
dzialnych za akcję repatriacyjną, ani 
tych, które w Kraju mają obowiązek 
zapewnienia repatriantom możliwie ko­
rzystnych warunków pracy i płacy, a- 
le wybrali sobie „Narodowca”, ponie­
waż nie podoba im się zaufanie, jakim 
od dziesiątek lat darzy Wychodztwo 
^Narodowca”, jego założyciela i kie­
rownika. Nie podoba im się wolny głos 
wolnego dziennika, w którym mogą się 
wypowiadać wolni obywatele robotni­
cy i poskarżyć na niedolę. Nie podo­
ba im się, że „Narodowiec” był jest i 
pragnie pozostać organem szerokich 
mas pracującego Wychodztwa a nie u- 
rz;-dników, ani innych możnych tego 
świata, ani różnych grup, nie związa­
nych z Wychodztwem.

Ani groźby, ani różne niepiękne 
środki, których próbowano już przed 
wojną, by zaszkodzić „Narodowcowi” 
bądź od zewnątrz, bądź od wewnątrz, 
nic demagogom nie pomogą.
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Przyszły rok będzie również ciężki dla krajów europejskich

Ospa wietrzna 
w belgijskich miastach

BRUKSELA. — W niektórych miastach 
belgijskich stwierdzono wypadki ospy 
wietrznej, wskutek tego np. w Llege za­
szczepiono 40.000 mieszkańców miasta w ich

Paryż. — Rząd francuski uchwalił Rząd skierował apel do zmysłu spo-
na posiedzeniu czwartkowym spodzie- łecznego wszystkich obywateli: produ- 
wane ograniczenia w spożyciu Chleba centów, piekarzy, młynarzy i konsu-

W agitacji repatriacyjnej podjętej 
po drugiej wojnie światowej postąpio­
no ze strony władz polskich dobrze, 
zawierając różne umowy nietylko w 
sprawie samej repatriacji, ale także w 
sprawie pewnej ochrony praw naby­
tych w kasach społecznych ubezpie­
czeń. Rekrutacja odbywa się zgodnie 
z tymi umowami i naogół załadowa­
nie i podróż do granicy francusko - 
niemieckiej nie dały powodu do skarg. 
Zdarzyło się, że sumienny konsul uwa­
żał za swój obowiązek jechać z trans­
portem aż do Pragi, czy dalej nawet, 
za co repatrianci byli bardzo wdzięcz­
ni. ponieważ czuli, że w takim wypad­
ku opieka nad nimi nie zakończyła się 
z chwilą załadowania ich do wagonu. 
Niestety, nie zawsze tak było! Były 
trudności zarówno na granicy, do cze­
go powracać nie będziemy, i w Kraju 
czego można było i należało uniknąć.

Ostatnio nadeszły n.p. wiadomości o 
zaginięciu całego wagonu z walizkami 
repatriantów, którzy wskutek tego po­
zostali tylko w tym ubraniu i bieliź- 
nie, którą mieli na sobie. Repatrianci 
skarżą się na brak opieki i pomocy w 
tej sprawie. A wiadomo, że ubrania, 
bielizna i obuwie należą do rzeczy, któ­
re najtrudniej nabyć można w Kraju. 
Wiadomo też, że przy wymianie fran­
ków na złote stosowano w pewnym 
okresie za wysoki i niczym nie uspra­
wiedliwiony kurs.

Przychodziły potem i przychodzą 
listy, czy inne wiadomości do znajo­
mych i krewnych na Wychodźtwie. 
Cenniki repatriacyjne napotykają na­
turalnie wskutek tego w swojej pracy 
na trudności. Po listach tych rozeszły 
się pogłoski, że piszący zagranicę z 
Kraju mogą się narazić na różne trud­
ności bliżej nieokreślone. Nie wiemy, 
ile w tym prawdy, ale władze polskie 
powinny sprawę zbadać i ogłosić w tej 
sprawie komunikat, gdyż pogłoski o 
trudnościach w korespondencji nie u- 
łatwią również zadań czynników repa­
triacyjnych.

Zresztą zajęła się obecnie sprawą li­
stów także paryska „Gazeta Polska” i 
dziś dopiero używa języka, jakiego się 
zawsze trzymać należało. Pisze n.p.:

„W dzisiejszej Polsce miliony ludzi pra­
cuje i zarabia, aczkolwiek nie wszystkie je­
szcze warunki są takie, jak byśmy sobie ży- 
•czyll i niezadowolenie z tych czy innych po­
wodów może być usprawiedliwione..."

„I dlatego listy, w których mowa jest nie­
raz o trudnych warunkach życia w kraju, 
nikogo na wychodźstwie nie dziwią i nie 
przerażają".

Powyższy sposób -pisania jest wię­
cej właściwy. — Tymczasem 
„Gazeta Polska” zamieszczała dawniej 
tylko listy pełne zachwytu i dodawała 
uwagi w tonie demagogiczne - uczucio­
wym, który cechuje „Gazetę Polską” 
a który nie przemawiał do przekonania, 
ani nie wzbudził zaufania u realnie 
myślącego Wychodztwa. Ostatnie na­
paści na repatrianta, który donosząc o 
zatrzymaniu pociągu z repatriantami 
na grancy, całkiem otwarcie obwiniał 
Amerykanów, a chwalił następnie za­
jęcie się przez P.C.K. i inne czynniki 
zawiedzionymi w swoich nadziejach re­
patriantami, zrobiły wrażenie jaknaj- 
gorsze. Z napaści i sprostowań bił bo­
wiem gniew, że w ogóle ktoś odważył 
się pisać o faktach tych — o których 
zresztą już przedtem pogłoski krążyły 
po całym Wychodźtwie. I nie tylko 
gniew, ale wyczuto groźby oraz świa­
domość wszechmocy urzędniczej, nie 
znoszącej krytyki i nie umiejącej 
współczuć z szarym człowiekiem.

W dodatku sprawa repatriacji jest 
nie tylko sprawą polską, ale także 
sprawą francuską i wskutek tego inte­
resuje się nią także prasa francuska. 
Ubiegłej niedzieli naprzykład, dziennik 
komunistyczny „Liberte” zamieścił ar­
tykuł, zachęcający do repatriacji pol­
skich górników, oświadczając, że przez 
to Francja nic nie straci, ponieważ 
górnicy ci wydobywać będą węgiel w 
Polsce dla Francji, importującej wę­
giel polski; miejsce zaś górników - Po­
laków, zajmą nowi wychodźcy, pocho- 
dz?nia łacińskiego, w tym wypadku 
Włosi.

Niestety, pojawiają się także ar­
tykuły innej treści, jak ń. p. sprawoz­
danie, ogłoszone tego samego dnia (20 
kwietnia br.) w dzienniku ,,Voix du 
Nord”, liczącym na Północy kilkaset 
tysięcy czytelników, wśród nich i wie­
lu Polaków. Dziennik w artykule wła­
snego korespondenta wysłanego do 
Polski, pisze krytycznie a nawet miej­
scami nieprzychylnie dla wysiłku pol­
skiego na Z emiach Odzyskanych. Wy­
raża się to zresztą już w tytule, w któ­
rym powiada, że „kolonizacja ziem da­
wniej niemieckich jest przedsięwzię­
ciem olbrzymim i przekraczającym si­
ły wykrwawionej Polski”. Doda je na­
stępnie podtytuł „Rozczarowanie Pola­
ków, repatriowanych z Francji”. W ar­
tykule tym twierdzi m. in. że konsulat 
francuski w Katowicach oblegany jest 
przez repatriantów, chcących wrócić 
do Francji, ale konsulat im, jako oby­
watelom polskim, pomóc nie może.

Czynniki polskie, odpowiedzialne za 
repatriację powinny się zająć także ta­
kimi artykułami i w sposób rzeczowy 
prostować, co w nich jest błędne.

Jak w każdej sprawie, tak i w spra­
wie repatriacji prawda i szczerość są 
najlepszą podstawą do pracy rzetelnej 
i dążącej do sumiennego rozwiązania 
wchodzących w rachubę zagadnień.

i mąki.
Na mocy uchwały’, 

począwszy od 1 maja, 
racja chleba dla wszy 
stkich kategoryj kon­
sumentów obniżona 
będzie o 50 gr. za wy­
jątkiem kategorii E, 
dla której zmniejsze­
nie wynosi 25 gr. t.j. 
dla dzieci.

Kartki nalehleb nie 
ulegną zmianie, lecz 
niektóre odcinki mieć 
będą mniejszą war­
tość. Prefekci po­
szczególnych depar­
tamentów mogą 
wprowadzić obowią­
zek zapisywania się 
klientów w piekar-

mentów, by sumiennie zastosowali się

preed piekarnie czekają na swoja kolej.Paryżanic
(Paotu FTanee-Cltchea,

niach. Kontrola racjonowania oraz 
handlu pszenicą i mąką, zostanie zwięk­
szona.

Rząd postanowił poza tym: obowią­
zkowe, kolejne zamknięcie piekarń raz 
w tygodnia zakaz używania mąki chle 
boivej do innych’ celów, niż wypiei 
chleba i zakaz sprzedaży sandwicłfów.

do wydanych zarządzeń, ponieważ 
„od wysiłku każdego zależy polepsze­
nie naszego położenia”.

Konferencja prasowa 
premiera Ramadiera 

laj i czerwiec najgorszymi miesiącami 
lipiec lepszy

PARYŻ. — Premier Ramadier poświęcił

De Gaulle oświadczył, że

ruch jego pragnie działać w ramach 
republiki i demokracji

i weźmie udział w przyszłych wyborach
PARYZ. — Gen. de Gaulle w czasie kon­

ferencji prasowej złożył deklarację na te­
mat R.P.F. (Francuskie Zjednoczenie Naro­
dowe) 1 odpowiadał na stawione mu pyta-^ 
nla. W deklaracji swojej Generał podniósł, 
że wspólnemu uczuciu Francuzek i Francu­
zów, majłjeych na celu wyłączać 1 *♦ *«** " 
Francji, potrzeba odpowiednich ram, któ­
rych zdaniem jego nie mogą dać partie po­
lityczne. Francja walcząca była niedawno o- 
środklem wspólnej walki. „R. P. F. dzisiaj, 
nie ma innych celów”.

Na pylanle Jak R.PJ*. będzie zorganizo­
wane General odpowiedział, że organizacja 
nastąpi na terenie departamentalnym, a na­
wet według zawodów. ’ Dotychczas zgłosiło 
się kilkaset tysięcy członków, oświadczył 
'GeneraL

Zapytany, jakie będą jego stosunki z par­
tiami, gen. de Gaulle odparł, te zależy to od 
stanowiska partyj. Zaprzeczał, by chciał u- 
tworzyć partię. Podkreślił, te jest przeciw­
nikiem partii jedynej. Generał pragnie zor­
ganizować demokrację na podstawie woli 
ludu, wyrażającej się w głosowaniu wolnym 
1 powszechnym.

Na uwagi dziennikarzy porównujących

przemów lenie prezydenta Trumana z słowa­
mi gen. de Gaulle w Strasburgu, General 
zaznaczył, że „nic dziwnego, iż w Ameryce 
1 we Francji, te same przyczyny wywołują 
te same skutki”.

Z dalszych odpowiedzi gen. de Gaulle wy­
nika, R.P.F. weźmie udział w przyszłych 
wyborach.

General wypowiedział się dalej za równo­
wagą wydatków państwowych, za zwiększe­
niem produkcji, za imigracją i potępił wal­
kę klas.

Generał zaprzeczał, by myślał o plebiscy­
cie lub władzy osobistej. W sprawie amne­
stii oświadczył, że należy sprawiedliwości 
pozwolić na ukończenie zadania.

tygodniową konferencję prasową omówieniu 
trudności na rynku zbożowym. Premier pod­
kreślił naeamprzód, te mrozy zniszczyły n- 
biegłej zimy blisko połowę zasiewów psze­
nicy. Ze zbiorów przyszłorocznych rząd spo­
dziewał się zebrać 48 milonów centnarów 
pszenicy; tymczasem dotychczas zebrano je­
dynie 41 milionów; rolnicy zobowiązali się 
dostarczać dalsze 2 miliony centnarów. Ze 
Stanów Zjednoczonych, zamiast żądanych 8 
milionów centnarów, uzyskano 5.580.000 cent­
narów, z których jednakże dotychczas nade­
szła tylko część, mianowicie 1.234.000 cent­
narów. Premier Ramadier mówił dalej:

„Położenie w maju będzie trudne. W czerw­
cu, ilość pszenicy, jaką posiadamy będzie 
niewystarczająca na zapewnienie przydziału 
Chleba, jeśli import z Ameryki nie wzrośnie. 
Trudno jest przewidzieć, jak będzie w lipcu”. 
„Sądzić można, że w Lipcu, położenie będzie 
mniej naprężone niż w czerwcu”.

Premier poruszył następnie zagadnienie 
przyszłych zbiorów. Oświadczył, te na sku­
tek ostrych mrozów ubiegłej zimy, spodzie­
wać się można zbioru 89 ml lónów centna­
rów pszenicy, z czego do ogólnego użytku lu­
dności przypadłyby 21 do 22 miliony centna­
rów. Deficyt wobec tego wynosić może oko­
ło 10 milionów centnarów, czyli jedną 
czwartą spożycia we Francji .

¥
Min. Rolnictwa zapowiada 

conajniniej 15 miesięcy trud­
ności na rynku pszenicy

PARYŻ. — Min. rolnictwa, Tanguy-Prlgent 
wydal komunikat, w którym ostrzega pu­
bliczność przed masowym nabywaniem Chle­
ba jak to stało się w okręgu paryskim, 
gdzie wskutek podobnego postępowania za­
brakło chleba.

Po posiedzeniu rządu, min. Tanguy-Prl­
gent, przytoczywszy liczby podane przez pre­
miera Ramadiera na konferencji prasowej, o- 
śwladczył, te nie należy Uczyć na normalną 
aprowizację pszenicy przed conajmnlej pięt­
nastu miesiącami a najwyżej 17 miesiącami 
za eżnte od jakości zbiorów. Prócz tego za­
powiedział. te p. Jean Monnet wyjedzie nie­
bawem do Stanów Zjednoczonych, aby posta­
rać się o dowiezienie do Francji przed 80 
czerwca reszty z 5.530.000 centnarów psze­
nicy amerykańskiej, przez Francję zakupio­
nej.

Do pierwszych ofiar, u których stwierdzo­
no ospę, należała praczka plorąca bieliznę 
żołnierzy amerykańskich, przybywających s 
Niemiec. Stwierdziła ona, ił w szpitalu w 
14ege było 2.000 zakażonych ospą. Również 
sztab I sanitariusze tego szpitala przecho­
dzili ospę wietrzną. Wszyscy musieli odbyć 
kwarantannę nakazaną przez lekarzy.

Ramadier Wallaec
Paryż. — Premier Ramadier odbył dłuż­

szą rozmowę z p Henry Wallacem, po któ­
rej Premier wyjechał do Rodez, gdzie prze­
wodniczyć będzie posiedzeniu Rady Gen. 
dep. Aveyron.

Henry Wallace odbył konferencję w Sor­
bonie, w obecności wielu osobistości poli­
tycznych 1 dyplomatycznych. Mówca ponow­
nie przedstawił swe zapatrywania na poli­
tykę zagraniczną.

Paryż. — Wallace oświadczył na przyjęcia 
w „Palais Bourbon”, że gospodarcza pomoe 
powinna być udzielona różnym krajom Eu­
ropy np. Grecji, Turcji i Polsce, ale nie po­
ciąga to za sobą konieczności mieszania się 
do ich polityki.

W’ykrycle tajnej niemieckiej 
stacji nadawczej w Polsce

WARSZAWA. — Wywiad wojskowy o- 
chrony pogranicza dokonał niedawno sensa­
cyjnego odkrycia w Szklanej Porębie, gdzie 
wykryto tajną stację nadawczą, która była 
czynna do ostatniej chwili. Była ona w po­
siadaniu Niemca Hermana Schmitta. Wy­
kryto także duże ilości broni (granaty, amu­
nicja, pistolety automatyczne, ciężkie kara­
biny maszynowe, lunety). Znajdowało słf 
to pod ziemią i ukrywane było przez Niem­
ców: Linke, Heinrich, Gottwalda i innych.

Niezależnie od tego znaleziono w Prze­
pierzeniach pomiędzy ścianami budynku 13 
waliz z. kosztownościami. Przysłuchlwani 
spiskowcy zdradzają dalsze szczegóły swej 
podziemnej roboty.

Bomby w Indiach
Kalkuta. — Wybuch bomby zabił w Kal­

kucie 9 osób a 66 zranił. W Nowym-Delhi 
od wybuchu bomby poniosły śmierć 4 osoby 
a 9 jest rannych.

Francia otrzyma pożyczkę
t Ranku Międzynarodowego

Waszyngton, — Bank Międzynaro­
dowy uchwalił zgodę na udzielenie po­
życzki Francji. Dyrektor oświadczył 
jednak, że cały majątek Banku Mię­
dzynarodowego wynosi w tej chwili 
750 milionów dolarów, podczas gdy 
Francja wniosła o 600 milionów dola-

cie zastosować się winny do następującej u- 
chwały:

„Kraje korzystające z pożyczki angażują 
się zrobić jak największą reklamę co do po­
chodzenia i wielkości pomocy udzielonej przez 
Stany Zjednoczone; St. Zjedn. zabraniają 
krajom korzystającym ustępowanie produk­
tów amerykańskich Innym krajom i użycie 
ich „w zbytniej proporcji” na cele wojsko-

Zacięte walki w Grecji
Ateny. — Jak wynika z wiadomości poda­

nych przez prasę grecką, obecnie toczy się 
w rejonie góry Orthris najbardziej zacię­
ta bitwa pomiędzy partyzantami dowodzony­
mi przez samego generała Marti osa Vafiade- 

a regularnymi wojskami rządowymi.sa,

F

okręgu Agrani i Zarafiani w pobliżu Sparty, 
gdy większa grupa . partyzantów napadła 
znienacka na oddział policyjny.

Gabinet grecki odbył narady, i omawiał 
sytuację na Peloponezie .gdzie skrajne ele­
menty prawicy greckiej wykonały kilka ata­
ków odwetowych na partyzantów.

Pisma greckie donoszą również o spotka­
niu ministra Marynarki greckiej z amerykań­
skim attache morskim w sprawie wzmocnie­
nia oddziałów marynarki greckiej, której już 
Stany Zjednoczone odstąpiły dwa śclgacze 
łodzi podwodnych i stawiacze min.

W kołach Waszyngtonu zaprzecza się o- 
ficjalnie o tego rodzaju spotkaniach 1 rozmo­
wach.

Proces Bibowa
Łódź. W czwartek rozpoczął się proces 

kata ghetta łódzkiego, Bibowa. Rozprawie 
przewodniczy sędzia Sądu Najwyższego, Wa­
lewski, w asyście ławników, Andrzejczaka, 
prezesa Rady Narodowej w Łodzi, Mirskie- 
go, prezesa łódzkiego komitetu żydowskie­
go i Jańczaka ze Stronnictwa demokratycz­
nego. Sąd powołał biegłych Artura Eisenba- 
cha. żydowskiego komitetu historycznego o- 
raz sędziego Bednarza w sprawie obozu w 
Chełmie Obrońcą z urzędu jest adwokat 
Deczyński

Sąd bada personalia oskarżonego: urodził 
się on w 1902 r. w Bremie, wykształcenie 
średnie, z zawodu kupiec Stan majątkowy: 
4 kamienice, wielka palarnia kawy, półtora 
miliona marek w gotówce.

Bibow przyznaje się do winy tylko czę­
ściowo, twierdząc, że spełniał rolę funkcjo­
nariusza; przy likwidacji małych gett w tzw. 
„kraju Warty” nie brał rzekomo udziału. 
Utrzymuje on, że w sprawach politycznych 
wyrokowało gestapo, a w kryminalnych po­
licja kryminalna. Twierdzi, że z liczby 150 
tys. wielu zmarło śmiercią naturalną, resz­
ta wywieziona przez gestapo. Co do przy­
właszczania biżuterii, twierdzi, że przedmio­
ty wartościowe przekazywano Grelserowi 
do Poznania i do Centrali w Berlinie.

Proces trwa.

Uchodzi za pewne, że Bank Międz. 
stawi do dyspozycji Francji na razie 
200 milionów dolarów.

Pomoc rządu Stanów Zjedn. 
dla krajów zagrożonych 

głodem
Waszyngton. — Rozprawy nad otwarciem 

kredytu 350.000.000 dolarów, do rozdzielenia 
między Polską, Węgrami, Grecją, Włochami, 
Austrią 1 Chinami, w Izbie Reprezentantów 
trwają w dalszym ciągu.

A.F.P. donosi, że przedstawiciele obu partii 
są przeciw wszelkiej pomocy pod wpływem 
ZSRR. Projekt prawa przewiduje, że zawie­
szone będą dostawy krajom, które nie zasto­
sują się do nałożonych warunków a mianowi-

Sekr. Stanu. Acheson, oświadczył w liście, 
skierowanym do p. Eaton, że Polska jest je­
dynym krajem w programie pomocy, którego 
rząd „nie jest przedstawicielem narodu i nie 
odpowiada amerykańskiej koncepcji demo­
kracji".

Wybory administratorów 
do Kas Ubezpieczeń Społecznych 

i Kas Dodatków Rodzinnych
Paryż. — W ub. czwartek odbyły się w ca­

łej Francji wybory administratorów do Kai 
Ubezpieczeń Społecznych i Kas Dodatków 
Rodzinnych. Udział w wyborach był liczniej­
szy, niż się tego spodziewano. Wynik wybo­
rów nie jest jeszcze znany ale sądzi się, że 
kandydaci C.G.T. uzyskali większość.

Statek cysterna „Samtampa” zatonął 
50 ludzi w tej katastrofie straciło życie 

a ludzi z ekipy ratunkowej zginało, niosąc pomoc 
marynarzom ze „Samtampa”

(Photo Prance-CHchćs) 
Partyzant grecki, zaczajony w ruinach wioski.

Jest to obszar położony na północ od miej­
scowości Lamia.

Partyzanci wprawdzie wycofują się, ale 
zadają ciężkie straty oddziałom regularnym, 
w walkach przy pomocy karabinów maszy­
nowych. W ciągu 24 godzin stracili partyzan­
ci 200 ludzi .którzy wpadll do niewoli.

W dniu 23 kwietnia br. połączenie telefo­
niczne pomiędzy Spartą 1 Atenami zostało 
przerwane. W rejonie tym toczyła się 7 go­
dzinna wałka pomiędzy partyzantami 1 poli­
cją. w czasie której zginęło 70 członków 
policji.
• Straty partyzantów są niemniej ciężkie.

Do starć doszło na stoku góry Parmon w

Rodzina królewska
Wielkiej Brytanii wyjechała 

z Afryki Południowej
Kapsztat. — Rodzina królewska zakoń­

czyła w dniu 24 kwietnia br. podróż po A- 
fryce Południowej. Po południu 24 kwietnia 
br. wyruszyła z powrotem na okręcie „Van­
guard” do Wielkiej Brytanii.

W czwartek powieszono 
autorów masakry w Lidleach

PRAGA. — Szef gestapo Wiesmann I pię­
ciu jego pomocników zostało powieszonych 
w czwartek za udział w zniszczeniu małej 
wioski czeskiej Lldice, której nazwa jest do­
brze znaną w świetle, jako symbol okrucień­
stwa hitlerowskiego z czasów okupacyjnych.

9 innych członków gestapo, błorących 
również udział w masakrze mieszkańców 
Lidie zostało skazanych na kary od 5 do 80 
lat więzienia. ,

Główny dyrektor krajowej prasy 
w Paryża

Paryż. — Do Paryża przybył na kilku­
dniowy pobyt naczelny dyrektor współdzlelni 
, Czytelnik" w Warszawie, Major Borejsza. 
Jak wiadomo „Czytelnik" ma pod swoim za­
rządem drukarnie 1 wydaje główną część 
pism w Polsce.

Wybuch gazów w kopalni złota, 
II zasypanych

QUEBEC-MALARTIC. — W czwartek 
bieżącego tygodnia w kopalni złota w East 
Malartlc w Kanadzie, wybuch gazów pod­
ziemnych spowodował pożar na głębokości 
200 stóp. 11 robotników zostało zasjrpanych.

Jednakże gryzące dymy przeszkadzają 
pracy ratunkowej. Pożar miał powstać w 
pokoju, w którym zwykle robotnicy spoży- 
waH posiłki.

PARYŻ. —- Francuski minister, Jacqulnot 
opuścił Dakar, udając się do Salgonu.

Nowa konferencja W. Czwórki ul smal, w Londynie

Londyn. — Statek - cysterna „Sam- 
tampa” rozbił się na wybrzeżach 
Kornwalii w nocy 23. IV. br., najecha­
wszy na skałę podwodną. Statek u- 
legł rozbiciu na trzy części. Była to 
cysterna licząca 7.000 ton wyporności. 
Statek najechał na skałę koło Sker- 
point w okręgu Glamorgan.

42 ludzi załogi zatonęło na oczach e- 
kipy ratunkowej, która dotarła na 200 
m., ale dalej nie mogła zbliżyć się 
gdyż trzy części okrętu rozbitego na 
skale zablokowały wyjście dla załogi, a 
śliskie skały uniemożliwiały dojście do 
wraka cysterny.

Ciała marynarzy zostały wyłowione 
w nocy. Rozlana oliwa powiększała je­
szcze bardziej trudności w niesieniu 
ratunku.

Grozę sytuacji powiększały również 
wiatry, które w rejonie katastrofy pę­
dziły z szybkością 140 km. na godzinę, 
a w Irlandii ponad 160 km. na godzinę.

rozpoznano jedynie po ubraniach 8 maryna-

Rada Kontrolna wMoskwa. — Po ponownej wymianie
zdań, w której Mołotow i Marshall | do 1-go czerwca plan ograniczenia 
przypisywali sobie wzajemnie odpowie-1 wojsk okupacyjnych w Niemczech, 
dzialność za niepowodzenie narad mo-
skiewskich. Konferencja postanowiła 
zebrać się ponownie w listopadzie w 
Londynie. Jeśli będzie możliwe, odbędą 
się w wrześniu w Nowym Jorku nara­
dy podczas zebrania Org. Zjedn. Na­
rodów.

12-go maja zbiorze się Komisja Spe­
cjalna celem rozpatrzenia spornych 
pmiktów traktatu pokojowego z Au­
strią.

Mołotow proponował, by Rosja miała
200 tys. ch’opa, W. Brytania i Stany 
Zjedn. razem również tyle, a Francja 
50 tys. w swojej strefie okupacyjnej. 
Plan ograniczenia sił okupacyjnych ma 
wejść w żjTie 1-go września.

Bevin i Bidault wyjechali wraz z 
svoimi delegacjami pociągami nad­
zwyczajnymi, a Marshalla spodziewano 
się w Berlinie w piątek.

Praga. — Organ czeskich związków zaw. 
„Prace" podaje oświadczenie Prof. H. La­
skiego: .jestem przekonany, że umowy pocz­
damskie w sprawie wschodnich granic Rze­
szy muszą mleć ważność definitywną.”

* 
Bankiet u Stalina

Moskwa. — Bankiet pożegnalny od­
był się u Stalina w czwartek wieczo­
rem.

Wieczorem o 9-tej w czwartek cen­
zura została przywrócona i dziennika­
rze amerykańscy . nie mogli już dać 
przez radio do Nowegr Jorku swoich 
zwykłych komentarzy.

Londyn. — W czasie prób niesienia pomo­
cy 42 marynarzom ze statku-cysterny „Sam- 
tampa” zginęło 8 ludzi, którzy za wszelką 
cenę usiłowali zbliżyć się do rozbitego stat­
ku.

Dotychczas zginęło razem 50 marynarzy 
> członków ekipy ratunkowej. Straż przy­
brzeżna wyłowiła 29 ciał z morza.

Jest to jeden z najsmutniejszych, wypad­
ków z życia marynarzy brytyjskich, nie no­
towany od lat.

Niektóre ciała trudno rozpoznać gdyż są 
zbytnio zniszczone i porwane wskutek bu­
rzy i potężnego huraganu Z 29 wyłowionych

W tadoraości krótkie
PARYŻ. — 15 przywódców francuskich 

Związków Zawodowych, udaje się do Pragi 
celem odbycia szeregu konferencyj z czeski­
mi działaczami robotniczymi.

BRUKSELA. — Książę Regent zamierza 
pod koniec czerwca br. udać się w podróż 
do Kongo belgijskiego, gdzie spędzi około 
6 tygodni.

WATYKAN. — Kanonik Andrć Fauvelle, 
z Coutances mianowany został biskupem w 
Quimper.

BAZYLEA. —- W następstwie zderzenia 
się dwóch tramwajów wskutek złego funk­
cjonowania zwrotnicy, zginęło 5 pasażerów.

HAMBURG. —- Dawni mieszkańcy wyspy 
Helgoland, ewakuowani podczas wojny przez 
władze niemieckie w liczbie 2.500 osób, 
wnoszą prośby do władz brytyjskich, by im 
dopomogły w odbudowaniu ich wioski na 
Helgolandzie, któraby mogła służyć dla ce­
lów rybołóstwa i jako letnisko dla cudzo-; 
ziemców.

POZNAN. — Dziś 26-go bm. odbędzie się 
uroczyste otwarcie Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich.

WARSZAWA. —- Wlce-minlster podał sze­
reg cyfr dotyczących sytuacji szkolnictwa. 
Przed wojną około 10% dzieci znajdowało się 
poza szkołą; obecnie jest ich poza szkołą 8% 
wskutek braku pomieszczeń .

SZANGHAJ. — Dwóch oficerów amery­
kańskich zatrzymanych przez komunistów 
chińskich w dniu 1 marca br. na terenie 
Mandżurii, zostało zwolnionych w dniu 24. 
kwietnia br. i odesłanych do Changchun,

BUKARESZT. Delegacja rumuńska z 
wioe-minnistrern Handlu Zagranicznego u- 
daje się w najbliższych 10 dniach do Sta- 
nów Zjednoczonych i do Ameryki Południo­
wej w sprawie zakupów zbożowych.

SOFIA. — Do stolicy bułgarskiej ma przy­
być dr. Holy, dyrektor znanej fabryki obu­
wia „Bata”. Panuje przekonanie, iż dr. Holy 
zamierza omówić z rządem bułgarskim moż­
liwość założenia fabryki „Bata" w Bułgarii.

NANKIN. — Chińskie ministerstwo Gos­
podarstwa Narodowego centralnego rządu 
chińskiego zadecydowały sprzedać akcję l> 
w»«ikich pr/<dsiębiorstiv, które były włas-

I nośr * 4 rządu.
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Od dłuższego czasu pilnie czytam ar­
tykuły dyskusyjne i jako bezpartyjny chcę 
także słów kilka napisać.

Szukanie drogi do urzeczywistnienia wiel­
kiego dzieła, jakim może być jedność emi­
gracji, już jest rzeczą dodatnią. Dobrze jest, 
że Polacy zastanawiają się, w jaki sposób 
mogłoby nastąpić pojednanie. Według mnie, 
prócz dobrych chęci okazywanych w arty­
kułach dyskusyjnych, zauważyć jednak moż­
na w dużej części, że_jeszcze niedostatecznie 
pozbyliśmy się wrogości, jaka cechuje nas 
Polaków. Jeśli “uważamy, że jedność jest na­
kazem chwili 1 jej chcemy, musimy uczciwie 
wyzbyć się pychy 1 zarozumiałości; pisać i 
mówić jedynie o tym, co nas łączy, a nie dzie­
li. Drobne nieporozumienia lokalne, jakie się 
zdarzają, należy w sposób obywatelski likwi­
dować, kierując się dobrem ogółu, a nie 
wzniecać nikomu niepotrzebnych nieporozu­
mień, tracąc na godności i nie przynosząc 
pożytku dla zbratania się Polaków. Dopro­
wadzenie do zjednoczenia emigracji jest nie 
tylko możliwe, ale konieczne. Kraj nasz bo­
daj jedyny poniósł najokrutniejsze zniszcze­
nia, których historia nie notuje. Zostaliśmy 
wyniszczeni biologicznie w straszliwy sposób. 
Prócz ruin i zgliszcz, przeszło półtora milio­
na sierót i tyleż kalek, wróg nasz odwiecz­
ny prawie, że nic więcej nie pozostawił. Na­
ród polski mimo to, nie założył rąk. Rząd 
J. N. w oparciu o społeczeństwo przystąpił 
do odbudowy Polski.

Nadludzkie wysiłki dokonane przez naród, 
świadczyć muszą że jedność społeczeństwa 

• polskiego odegrała decydującą rolę w dzie­
dzinie odbudowy. I my, tu na emigracji 
blerzmy sobie przykład z kraju, który nam 
powinien służyć jako drogowskaz w naszej 
pracy społecznej i wszelkich poczynań wy­
łącznie dla dobra naszej Ojczyzny.

W akcji na zagospodarowanie prastarych 
ziem piastowskich niętylko, że powinniśmy 
złożyć odpowiednią sumę pieniędzy, ale weź- 
my najaktywniejszy udział, aby żaden z Po­
laków nie został pominięty tak zaszczytne­
go obowiązku jaki powinien i chce spełnić. I 
tu nie należy posuwać się tak daleko twier­
dząc, że R. N. P. F. nie poczyniła kroków, 
ażeby wezwać wszystkie organizacje do 
•współpracy tak stare jak i nowe. Prawdą 
jest, że wszystkie Rady miejscowe wysłały 
listy zapraszając przedstawicieli wszystkich 
organizacji na konferencję w sprawie Dani­
ny Narodowej. Okazało się jednak w więk­
szości, że cl przedstawiciele starych organiza­
cji, nie raczyli przybyć na powyższe konfe­
rencje oskarżając, że R. N. posiada wyłącz­
ny monopol. A przecież jest to akcja, która 
dotyczy wszystkich Polaków. Inni uważają, 
że do jedności nie może dojść, gdyż prze­
szkadzają temuTóżne partie, partyjki no i 
oczywiście funkcjonariusze. Według ich zda­
nia jedność może nastąpić, ale tylko w o- 
parciu na organizacjach apolitycznych, co 
mym zdaniem takie podejście z gruntu jest 
fałszywe. Obserwując już od dłuższego cza­
su i przysłuchując się z bliska, stwierdzić je- 
dnak muszę, że takie organizacje prawie nie 
istnieją. Organizacje Katolickie i religijne 
chcą uchodzić za apolityczne. Wystarczy je­
dnak tylko raz być obecnym na takim ze­
braniu i przekonać się naocznie, o czym mó­
wi się, i o jakiej treści uchwala się rezolu-

Polsko - rumuńskie stosunki • 
gospodarcze

Bukareszt. — W Bukareszcie rozpoczęły 
się rokowania handlowe między polską de­
legacją, a przedstawicielami zainteresowa­
nych resortów gospodarczych Rumunii, ce­
lem zawarcia nowego układu handlowego.

Ogółem przywieziono w r. 1946 z Rumu­
nii towarów wartości 151.708.000 zł.; głów­
nie nafty: 25.429 ton wartości 125.401.000 zł. 
oraz 9.100 ton rudy manganowej wartości 
14.888.000 zł. — Polska wyeksportowała db 
Rumunii 114.871 ton węgla i koksu warto­
ści 71.281.000 zł.6

Zajście
z żołnierzami rosyjskimi 

w strefie brytyjskiej
Berlin. — Generał rosyjski, Kotikow, za­

protestował przeciwko demu potraktowaniu 
dwóch sierżantów sowieckich przez brytyj­
ską policję wojskową. Wojskowi rosyjscy 
zatrzymali się w strefie brytyjskiej, na sku­
tek defektu w motorze samochodu ciężaro­
wego. Sierżanci mieli zostać pobici 1 ciężko 
poranieni.

Brytyjczycy zajście przedstawiają inaczej. 
Rosjanie mieli usiłować wtargnąć do domu, 
zamieszkałego przez dwie kobiety. Gdy poli­
cja brytyjska przybyła na miejsce, zbiegli. 
Nazajutrz policja zastała Rosjan przy dobi­
janiu się do domu. Kiedy odmówili wezwa­
niu pójścia z policją 1 stawili opór, użyto 
siły. Zajście jest obecnie przedmiotem do­
chodzeń władz wyższych. 

Niepodległości dla Palestyny żądają Arabowie
Agencja Żydowska chce wzIqć udział w obradach O.Z.A.

Nowy Jork. — Syria razem z Egiptem za­
żądały, by przyspieszono omawianie sprawy 
palestyńskiej i jej niepodległości na sesji nad­
zwyczajnej O.Z.N.

Kierownik delegacji syryjskiej, Faris el 
Kloury oświadczył, Iż rząd jego wy*słał na 
ręce Trygve Lie taką samą notę, jaką wy­
słał Egipt w tej sprawie.. Oba rządy doma­
gają się. by O.Z.N. zadecydował natychmiast 
c dalszym losie Palestyny, znosząc mandat 
brytyjski.

Faris el Kloury powiedział, iż pięć państw 
arabskich poprze niepodległościowe dążenia 
1'alestyny.

Natomiast ze strony Wielkiej Brytanii 1 
Stanów Zjednoczonych wysuwa się żądanie, 
by w O Z.N. rozpatrzono wnioski już przez 
państwo mandatowe wysunięte.

Rzecznik „Agencji żydowskiej’’ oświad­
czył, iż propozycja Arabów będzie pogwał­
ceniem międzynarodowych układów, dotych­
czas obowiązujących. W czasie sesji nad­
zwyczajnej „Agencja" zażądała również 
skończenia z mandatem brytyjskim w Pale­
stynie i ustanowienia z Palestjmy niezależl- 
Łego państwa żydowskiego.

Program sesji nadzwyczajnej O.Z.N. nie 
może ograniczyć się tylko do niektórych 
szczegółów — oświadczy! przedstawiciel „A- 
gencji żydowskiej”; sesja będzie musiała 
zająć się pogwałceniem przez władze man­
datowe praw obywatelskich żydów, zagad­
nieniem podziału rasowego Palestyny na 
część arabską i część żydowską w dotych­
czasowym stanie. Wreszcie O.Z.N. będzie się 
musiał wypowiedzieć co do wolności kolo-

Rozbił się samolot „Gloster” 
o napędzie odrzutowym.

Pilot zabity
Glouster. Pilot James Bridge,

rozbijając się.

lat 25, który w grudniu 1946 roku u- 
stalił rekord szybkości na samolocie 
typu „Meteor” na trasie Londyn - Pa­
ryż zabił się w dniu 23 kwietnia br„ 
wykonywując lot próbny na nowym
samolocie o napędzie odrzutowym ty- legł, podkładając zwinięty płaszcz pod
pu „Gloster”.

Samolot z niewiadomych przyczyn a „ A # _
w czasie lotu spad! nagle na ziemię, połamanych sprzętom wymordowana

cje, które niejednokrotnie były zamieszczane 
na łamach Narodowca, którego jestem pre­
numeratorem.

Złudzeniami nie starajmy się nikogo w błąd 
wprowadzić, czas idzie naprzód, a my sta­
ramy się nadążyć. Do przeszłości przedwrze- 
śntowej Już chyba nigdy nie będzie powrotu. 
Bo w tym czasie chłop i robotnik miał tylko 
jeden obowiązek pomnażać zyski dla jaśnie 
panów, a resztę to już oni zrobią, i zrobili. 
Dzisiaj chłop i robotnik ujął swój los w swo­
je spracowane ręce ustosunkowując się po­
zytywnie do zagadnień społecznych, które u- 
mysłem ogarnia, tworząc zdrową polską linię 
polityczną. Wszyscy Polacy dobrej woli i 
szczerzy demokraci (nie tylko z buzi) bez 
różnicy swych przekonań politycznych mogą 
t powinni jak najszybciej dojść do porozu­
mienia na bazie popierania polskiej rzeczy­
wistości, łącząc się w spólnym wysiłku nie­
sienia pomocy naszej Ojczyźnie. Uważam, 
że droga do jedności jest prosta, 1 ze swej 
strony pragnąłbym bardzo aby na 3 Zjeździe 
Emigracji, który odbędzie się w Paryżu 9, 
10 1 11 maja br., by jedność nastąpiła mię­
dzy Polakami w myśl lojalnego kompromisu. 
Na tyfn zjeździe niech będą obecni przedsta- 
stawiciele wszystkich organizacji, którzy 
pragną zjednoczenia 1 chcą pracować dla do­
bra kraju i wychodztwa. Wybrane demokra­
tycznie władze naczelne P.N.P.F. z przed­
stawicieli wszystkich organizacji polskich, 
będą odbiciem jedności i przywiązania do Lu­
dowej Polski.

Dewizą naszą musi być. wszystko zrobimy 
aby zjednoczyć całą emigrację dla dobra u- 
męczonej naszej Ojczyzny.

Z obywatelskim pozdrowieniem
Waslhik Piotr, Les Lilas

Nastroje niemieckie wobec Polski
Zastanawiając się na mocy dal­

szych wiadomości nadchodzących od 
sprawozdawców z Niemiec nad obec­
nymi nastrojami niemieckimi wobec 
Polski, warszawska „Gazeta Ludowa”, 
organ P.S.L., stwierdza, że najważniej­
szą przyczyną, z której płyną nieu­
stanne podniety nienawiści do Pola­
ków, jest natury materialnej. Przyczy­
na ta ma w chwili obecnej na psychikę 
niemiecką bodaj decydujący wpływ. 
O naszych Ziemiach Odzyskanych co­
dziennie przypomina każdemu „baue­
rowi” wysiedlony z Polski i przydzie­
lony mu na bezpłatne mieszkanie i u- 
trzymanie rodak z niemieckich „kre­
sów wschodnich”, człowiek o dobrym 
apetycie i chętnie ubierający się w au­
reolę męczennika i rycerza rychłego 
odwetu.

Marzenia o likwidacji niemieckiego 
kompleksu wyższości i o denazyfikacji, 
co byłoby pierwszym etapem rozbroje­
nia moralnego Niemiec, są w tych wa­
runkach nierealne. Dopóki będzie wi- 
siała w powietrzu możliwość odwetu, 
dopóki Niemcy nie usłyszą decydujące­
go słowa na temat narzuconych im 
warunków pokoju, dotąd siedzący u 
„bauera” rezydent z Ziem Odzyskanych

Polska przesiedla 
ostatnie 400.000 Niemców

Londyn. — Polacy i Brytyjczycy natkną 
się na nowe trudności w związku z przesie­
dleniem Niemców z Polski do strefy, bry­
tyjskiej.

Jak wiadomo, przesiedlanie Niemców z 
Polski do strefy brytyjskiej zostało wstrzy­
mane w zimie ze względów humanitarnych 
i na skutek wielkich mrozów, gdyż zachodzi­
ły wypadki śmiertelne.

‘ Ostatnio rząd polski zadecydował prze­
siedlić resztę Niemców ze swego terytorium 
do strefy rosyjskiej i brytyjskiej.

Mianowicie rząd polski planuje wysiedlić 
latem b.r. pozostałe 400 tysięcy Niemców.

Władze brytyjskie nie podjęły jeszcze de­
cyzji w sprawie przyjęcia Niemców z Pol­
ski do swej strefy.

Kraje zainteresowane miały omówić spra­
wę przesiedlania ludności niemieckiej na kon­
ferencji w Moskwie, ale za wiele miały in­
nych kłopotów.

Spodziewać się należy, iż niebawem z Pol­
ski zaczną napływać transporty Niemców 
do obydwu stref, rosyjskiej i brytyjskiej.

n^zowania Palestyny, jako przyszłego pań-
stwa żydowskiego.

Agencja żydowska zgłosiła równocześnie, 
że pragnęłaby być dopuszczona do obrad 
O.Z.N. jako strona zainteresowana najwię­
cej. . \ .

230) (Ciąg dalszy)
— Nie ma znaczenia!? — zakrzyk­

nął Tankred siny z oburzenia. — Krew 
rycerska nie ma znaczenia dla Lota- 
ryńczyków?! Bierzcie sobie zatem 
wszystko'Udławcie się! Nie będziemy 
się targować ani dobijać co nasze!

I porwawszy się z miejsca, kazał na* 
tychmiast trąbić do odejścia. Wpraw­
dzie ludzie jego sarkali niezadowoleni 
z takiego obrotu sprawy, ale nie ustą­
pił. Wyszli z miasta Apostoła Pawła, 
me żegnając się z Lotaryńcżykami arii 
spoglądając *w ich stronę. Odeszli w 
kierunku Adany.

Baldwin stał markotnie na murach, 
zły na- samego siebie, na Konona, nh 
Tangreda, na cały świat- Niepięknie 
wyszło, niepięknie! Tarentczyk miał 
słuszność, nie on...

....Ale konie nam zostały....
Pocieszając się tym przykazał poza- 

mykać bramy na wypadek nadejścia 
Saracenów i rozstawić warty. Mrok już 
schodził. Rycerze latyńscy rozłożyli się 
na noc na dworze, brzydząc się mie­
szkaniami ormiańskimi, że schizmatyc- 
kie, arabskimi, że pełne czarów po- 
gańskich. Baldwin wyszukał sobie 
miejsce na skrawku murawy, gdzie

głowę. Miejsce to nie było zbyt utulne, 
gdyż o parę kroków leżała na kupie 

rodzina z sąsiedniego domu, kto by je-

Zmiana na tronie królewskim Da- der. Okrągła wieża i zamek Rosenborg, 
nii i pogrzeb w prastarej katedrze w Nowoczesna Kopenhaga rozbudowała 
Roskilde, gdzie spoczywa 36 królów w Potowie ubiegłego wieku. Długo
duńskich, zwrócił uwagę na ten mały kraj, któ­
rego czteromilionowa ludność dziś już zapom­
niała o przejściach wojennych.

Wojna, która w tak straszny sposób dała się 
we znaki innym krajom europejskim, oszczędzi­
ła Danię, jeżeli chodzi o zniszczenia, wyjałowiła 
ją jednak rabunkowa gospodarka niemiecka.

Miasta i wsie są nietknięte, ale przedwojen­
ne bogactwo ustąpiło dostatkowi tylko. Dziś już, 
dzięki wysiłkowi całego społeczeństwa zdążają- 
cego do uzdrowienia gospodarki kraju, na kart­
ki przydziela się tylko tłuszcze i cukier.

Największym skupiskiem ludności duńskiej 
jest stolica kraju — Kopenhaga. Wielkie to mia­
sto jest jaskrawym wyrazem dysproporcji w 
rozmieszczeniu ludności Danii. Liczba jego mie­
szkańców wynosi przy ogólnej liczbie 4 milionów 
Duńczyków — jeden milion. Kopenhaga pow­
stała w okresie, kiedy Dania panowała nad Nor­
wegią i nad szwedzką Skanią, bogata jest w hi­
storyczne budowle.

Powstała, jak głosi tradycja, z fundacji ryce-
rza Absalona, którego pomnik wznosi 
się w centrum miasta, otrzymuje Ko­
penhaga w roku 1254 wszystkie prawa 
miejskie. W roku 1416 staje się ona 
miastem biskupim a w roku 1445 stoli­
cą kraju. Za czasów Christiana IV. 
powstają wspaniałe budowle: Nybo-

nie zacznie się oglądać za urządzeniem 
sobie życia na stałe, choćby w naj­
skromniejszych warunkach, dotąd nie 
tyle od strony miasta niemieckiego ile 
od strony wsi nie skończy się furia od­
wetu, głębiej i niebezpieczniej nawet, 
niż z miasta oddziaływująca na psychi­
kę powojennych Niemiec.
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(Photo France-CUch6si .
Prezydent Francji, Vincent Auriol, w podróży swojej po Francuskiej Afryce Za- ■ 
chodniej. wszędzie spotyka się z entuzjastycznym powitaniem ze strony ludności. — ’ 
Na zdjęciach, od góry do dołu: 1) Krajowcy, zebrani na nadbrzeżach w Dakarze, po- ! 
dziwiają „Richelieu**, zakotwiczony w porcie. — 2) Vincent Auriol owacyjnie witany ■ 
przez tłumy na ulicach Dakaru. — 3) Wszystkie murzyńskie osobistości z Senegalu, 

przybyły na powitanie prezydenta Republiki.

Prezydent Francji. Vincent Auriol 
w Franc. Afryce Zachodniej

POWIEM

dnak zwracał na te szczegóły uwagę! 
Trupy leżały co krok- Zresztą cień za­
cierał wszystko. Ze splątanego zwału 
ramion, nóg, tułowia wyrywała się na 
blask miesiąca tylko jedna ręka nie­
wieścia, wyciągnięta ruchem przera­
żenia i tak zastygła. Ręka szczupła, od 
księżyca przeraźliwie biała, o rozcza- 
pieżonych palcach. Ostrym zarysem 
odcinała się od tła ciemni, zdawała 
żyć samoistnym bytem, wołać o czymś, 
domagać się czegoś. Widok jej drażnił 
Baldwina. Nie chdało mu się wstać, 
szukać innego miejsca do spania, zwła­
szcza że leżał wygodnie, a oczu oder­
wać nie mógł od martwej dłoni niezna­
nej Arabki czy Ormianki. Cienki, skrzy 
waony przegub, zagięte palce nasuwały 
wspomnienie Gontrany, jej śmierci, 
Godfryda, wszystkiego, co się z tą 
sprawą wiązało. Zgorlił się. Sen go od­
biegł. Wyciągnięta biała dłoń zdawa­
ła się go przyzywać. Wychylała się w 
nocy jak nierozwiązalna zagadka. Py­
tanie bez odpowiedzi.

’ Śmierć zamknęła usta Gontranie i 
mgdy nie dowie się prawdy o niej. U- 
rrarli umieją strzec swoich tajemnic.

■■

(New York Times Photo)

Nowy król duński, Fryderyk IX. 
i królowa Ingrid, na balkonie pa­

łacu w Christianborg.

trzebą by było wyliczać wszystkie te 
budowle, które zdobią „miasto dźwię­
cznych dzwonów”, jak się czasem na­
zywa Kopenhagę.

Podczas wojny największa ta stolica 
skandynawska straciła dużo na rzecz 
Sztokholmu, portu neutralnej Szwecji, 
który rozpoczął się rozwijać kosztem 
Kopenhagi. Część roli jaką odgrywała 
Kopenhaga w życiu gospodarczym Eu­
ropy przyjęły na siebie również porty 
v/ Malmó i w Góteborgu. Duńczycy 
jednak nie zrezygnowali z dawnej po­
zycji i wszelkimi siłami dążą do jej

NOWY JORK. — W Nowym Jorku odby­
ła się akademia w rocznicę powstania w ge- 
cle, urządzona przez Amerykański Kongres 
żydowski. Przemawiał ambasador R. P. w 
Waszyngtonie.

Ale Godfryd żyje i musi, musi powie­
dzieć. Musi się przyznać ten brat wia­
rołomny, tak niegdyś szanowany i 
słuchany-...

Wokół panowała cisza, cisza miasta 
nie śmiejącego odetchnąć pod stopą 
zwycięzcy. Nie dawała ukojenia. Prze­
wracając się z. boku na bok, Baldwin 
zasnął na koniec. Dręczyły go złe sny. 
Zmora siedziała na piersi. Walczył z 
nią we śnie, daremnie próbując zrzu­
cić przeklętnicę. Posuwała się ołowiem 
tzdhiż kolan, lędźwi, brzucha, aż sia­
dła na piersi, ujęła gardło, by zdusić... 
Szamotał się rozpaczliwie, szarpał, 
chciał krzyczeć — nie mógł, przeżeg­
nać się — nie mógł, poruszyć się — 
nie mógł. Aż się obudził, zlany zimnym 
potem. Konon ciągnął go za rękaw. 
Miesiąc stał jeszcze wysoko, ale cień 
murów przesunął się i bielejąca nie­
wieścia dłoń znikła, zlała się z mro­
kiem.

— Bóg ci zapłać, żeś mnie zbudził 
— rzekł Baldwin, przecierając z ulgą 
oczy. — Zmora mnie dusiła i mało nie 
zadusiła.-.

— Niech nas święty Jezus strzeże — 

odzyskania. Warsztaty i stocznie w 
Aalborg i Odensee pracują pełną parą. 
W porcie Esbjerg wyrństa coraz gęt- 
szy las masztów flotyll rybackiej.

Dania zwraca się ku morzu, aby za­
jąć znów pozycję centrum dyspozycyj­
nego w handlu morskim na Bałtyku, 
Znając wytrwałość Duńczyków, ich 
wysokie kwalifikacje zawodowe i pra- 
ktyczność wierzyć można, że zamiar 
uda im się wykonać całkowicie. Odbu- 
duj< swoje życie gospodarcze tak jak 
odbudowali uniwersytet w Aarhus i jak 
zamierzają rozbudować kosztem 14 
milionów koron port kopenhaski.

A potem może przyjdzie kolej na 
cieszący się światową sławą ogród 
rozrywkowy — Tivoli — zniszczony 
przez Niemców w odwecie za sabotaż 
duńskiego społeczeństwa.

Jedność świata czy dwa bloki
W czasie konferencji moskiewskiej 

dziennik „Nowoje Wremia”, zastana­
wiając się nad widokami ugody w spra­
wie Niemiec, pisał m. in.:

„Wiadomo, że wielu działaczy politycznych 
wysuwa koncepcje podziału świata na dwa 
bloki — wschodni i zachodni. Ludzie cl są —- 
rzecz jasna — przeciwnikami jedności Nie­
miec i ich demokratyzacji. Ich pozycja je­
dnak nie da się pogodzić z interesami trwa­
łego pokoju. Społeczeństwo radzieckie jest 
przekopane, te podział świata na 2 wrogie 
obozy, nie jest bynajmniej nieunikniony, cho­
ciaż zdaje sobie sprawę z trudności istnie­
jących w osiągnięciu porozumienia między 
wielkimi mocarstwami sojusznlczywi przy 
rozwiązywaniu zagadnień powojennych. Nie 
ulega wątpliwości, a potwierdza to doświad­
czenie lat powojennych, że można znaleźć 
wspólną płaszczyznę porozumienia w sprawie 
przyszłego ustroju Niemiec. Zrozumiałe, że 
dla osiągnięcia takiego porozumienia po­
trzebna jest nie tylko dobra wola, lecz przede 
wszystkim rzeczywiste dążenie do realizacji 
szlachetnych i sprawiedliwych celów, dekla­
rowanych z oficjalnych trubun.”

Owej wspólnej płaszczyzny nie zna­
leziono. Jedna strona będzie posądzała 
przeto drugą o brak dobrej woli. Waż­
niejszą jednak jest rzeczą, czy brak 
porozumienia doprowadzi do „podziału 
świata na dwa wrogie obozy”, jak to 
wspomniała „Nowoje Wremia”. Nie­
bezpieczeństwo to w każdym razie

Propozycja Wallace’a

w sprawie ubezpieczenia pokoju
Paryż. — W środę wieczorem p. H.i 

Wallace, wygłosił przemówienie do 
członków komitatu byfych kombatan­
tów amerykańskich. Oświadczył tam 
że celem jego podróży po Europie jest 
„szukanie elementów, które nie godzą 
się na zdanie, iż nowa wojna jest nie 
do uniknięcia i które ożywione są pra­
gnieniem współpracy dla ocalenia je­
dności świata i pokoju”.

„Sądzę, powiedział amerykański 
mąż stanu, że pokój wymaga tego sa­
mego poparcia, jakiego narody udzie-

Amerykański samolot 
wojskowy spad! w okolicy 

Karlove-Vary.
3 lotników wyskoczyło

Praga. — Pewien samolot amery­
kański odbywał lot pomiędzy Stras­
burgiem i Monachium. W czasie prze­
lotu nad Karlovymi Varami wr Cze­
chach motory samolotu odmówiły po­
słuszeństwa i samolot zaczął spadać na. 
gle. Trzech oficerów lotników amery­
kańskich, nie tracąc zimnej krwi, wy­
skoczyło przy pomocy spadochronów, 
pozostawiając samolot własnemu loso­
wi.

Jeden z lotników, upadając ze spa­
dochronem, wylądował na dachu pe­
wnego hotelu i odniósł lekkie rany.

Resztki samolotu odnaleziono w o- 
kolicy Karlovych - Yarów.

odparł Konon, żegnając się i spluwając 
trzykroć. — Wstawał. Jacyś konni ko­
łaczą do bramy.

— Saraceny!?
— Nie. Zdaje się, że to Tangredowi.
— Aha, żal mu się zrobiło i wraca 

po to, co ofiarowałem — mruknął z 
zadowoleniem Baldwin krocząc spiesz­
nym krokiem ku bramie. Po ciasnych 
krętych schodach ciemnych dniem i 
nocą, wyszedt ńa strażnicę wieży i wy­
chylił się z ganku po bok wartownika. 
Konon za nim. Noc była jasna, ale cień 
murów zasłaniał stojących u bramy.

— Obwołaj ich — szepnął Baldwin. 
x— Goście za jedni, którzy budzicie 

po nocy!? — krzyknął donośnie war­
townik.

— Dobrzy rycerze italscy z drużyny 
księcia Tankreda. Ktoście są, którzy 
pytacie ?

— Dobrzy rycerze lotaryńscy z dru­
żyny księcia Baldwina.

— Dobrego rycerza Tankreda nie 
masz w grodzie?

— Nie ma, odszedł.
~ Dokąd?
— Nie wiemy. Na południe.
— Dawno?
— O niespornej porze.

• Zaległo milczenie. Przybyli naradzali 
się między sobą, co robić.

(Ciąg dalszy rastąpi^.

Marcin Bormann 
w Kairze?

Kair. — Korespondent dziennika pa­
lestyńskiego, Al Ouahda stwierdza, iż 
Marcin Bormann, pomocnik i zastępca 
Hitlera miał jakoby przybyć do stolicy 
egipskiej z Hiszpanii w przebraniu A- 
raba.

Policja egipska, jakkolwiek nie mia­
ła żadnych poleceń w.sprawie poszuki­
wań za Bormannem, podjęła prace w 
tym kierunku i przeprowadziła już kil­
ka obław policyjnych, by natrafić na 
ślady osób poszukiwanych przez poli­
cję innych alianckich narodów.

Wiadomość o rzekonym przybyciu 
Bormanna do Egiptu nie była dotych­
czas, ani potwierdzona, ani zaprzeczo­
na. Natomiast policja amerykańska 
podała, iż żona Bormanna przed swoją 
śmiercią w szpitalu w Herano w Połu­
dniowym Tyrolu włoskim, gdzie prze­
bywała wraz z 9 swymi dziećmi zabie­
gała o wizę do Egiptu. Stąd być może 
powstała wiadomość o pojawieniu się 
Bormanna w Egipcie.

wzrosło wskutek tego, że narady mo­
skiewskie skończyły się bez rezultatu.

Poglądy wyrażane w krajowej prasie 
polskiej w tej sprawie zgadzają się z 
poglądem rosyjskim. M. in. pisze np. 
,,Dz. Zach.”: "

„Warunki, na jakich zamierzają Stany 
Zjednoczone udzielić swej pomocy, są ściśle 
związane z ekspansją polityczną i z uzależ­

nieniem od siebie innych państw, pod każ­
dym względem. Na pierwszy ogień poszły 
Grecja i Turcja. Nie na tym jednak koniec. 
W dalszej perspektywie pożyczkowej ma pre­
zydent Truman na widoku .jeszcze inne pań­
stwa bałkańskie, Austrię, Węgry, Japonię no 
1... Niemcy. Przeznaczono na ten cel 5 mi­
liardów 750 milionów dolarów. Z tej sumy 
najwięcej, bo blisko miliard dolarów mają 
otrzymać Niemcy.

Nic dziwnego, że tego rodzaju wystąpie­
nie Trumana wywołało z jednej strony ra­
dość wśród światowego obozu reakcji z 
Churchillem na czele, z drugiej zaś stro­
ny — koła postępowe zdają sobie sprawę z 
niebezpieczeństwa nowego kursu polityki a- 
merykańskiej. Niebezpieczeństwo to jest tym 
groźniejsze, że wystąpienie prezydenta Tru­
mana nastąpiło w najbardziej niefortunnej 
chwili, a mianowicie wówczas, gdy w Mo­
skwie rozpoczęły się obrady nad budową po­
koju światowego. To zaś z czym wystąpił 
Truman absolutnie nie może służyć sprawie 
pokoju i bezpieczeństwa. Musi też budzić 
wśród pozostałych mocarstw podejrzenia i 
nieufność, a co za tym idzie — powodować 
rozdźwlęki pomiędzy wielkimi mocarstwami 
I utrudniać coraz bardziej opanowanie chaosu 
powojennego i budowę trwałego pokoju”.

lają sprawie zwycięstwa w okresie 
wojny”.

„Prżyznaję, że istnieją jeszcze roz­
bieżności między społeczeństwami ka­
pitalistycznymi, socjalistycznymi i ko­
munistycznymi.- Jednakże nie są one 
do pogodzenia. Mogą zostać uregulo­
wane bez uciekania się w tym celu do 
wojny. Jestem przekonany, że jest w 
interesie Ameryki, by komunizm miał 
powodzenie w Rosji, jak w interesie 
tego kraju leży, by prywatna inicja­
tywa miała powodzenie w Ameryce”.

W wywiadzie, udzielonym agencji 
Associated Press, p. Wallace poczynił 
następujące propozycje:

„Rosja, oświadczył, powinna otrzy­
mać, w ramach programu odbudowy, 
opiewające na 50 miliardów dolarów, 
10 do 17 miliardów dolarów. Wzamian 
powinna wyrzec się swoich pretensyj 
do odszkodowań niemieckich i zgodzić 
się na przystąpienie do Banku Między­
narodowego”. Nie trzeba, powiedział, 
by na skutek płacenia odszkodowań, 
nędza i braki, których istnienie grozi 
wojną, przeszły z Rosji do Niemiec”.

Beran i generał Syrowy 
skazani na 20 lat więzienia 
Praga. — Rudolf Beran, który był 

przewodniczącym czechosłowackiej Ra­
dy Ministrów w okresie Monachium, 
uznany został przez sąd winnym kola­
boracji z Niemcami i skazanym na 20 
lat więzienia. Jego majątek uległ kon­
fiskacie.

Generał Syrowy, który objął stano­
wisko po Beranie i pozostał przewod­
niczącym Rady Ministrów aż do mo­
mentu okupacji Czechosłowacji przez 
Niemców uznanym również został za 
takiego samego kolaboratora i osądzo­
nymi na 20 lat więzienia i konfiskatę 
majątku.

Trzej inni ministrowie występujący 
w tym samym procesie, jak: Havelka, 
Czerny i Fischer zostali uwolnieni od 
winy i kary.

Studenci walczę z policją 
w Trieście

Triest. — W Trieście doszło do wystąpień 
studentów tamtejszego Uniwersytetu prze­
ciwko policji i do strajku połączonego z za­
barykadowaniem się młodzieży w gmachu 
wyższe' uczelni, by zaprotestować w ten 
sposób, przeciwko zwolnieniu przez alianc­
ki zarząd wojskowy profesora Ermanno 
Cammarta, który był rektorem uczelni. Kie­
dy władze alianckie nie chciały podać po­
wodu tego zwolnienia, młodzież zamknęła 
się w uniwersytecie. Według prawa, policja 
nie ma prawa wkraczać na wyższe uczelnie 
nez zgedy ministra Oświaty.

Kiedy włoska policja w sile jednego ofi­
cera i 20 policjantów przybyła na uniwersy­
tet zapytać, czy zachodzi potrzeba użycia 
policji, młodzież wyrzuciła z gmachu ofice­
ra policji, dając mu szereg szturchańców 1 
wznosząc wrogie okrzyki.

Policjant obok uniwersytetu znajdujący 
się oddai dwa strzały dla postrachu. Na u- 
licach miasta doszło jednak do starcia gdy 
policja starali się rozwiązać pochód studen­
tów. Jeden student odniósł rany i jeden zo­
stał aresztowany,
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Oplata ea „Narodowca” wynosi :
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Pocztowe konto czekowe
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. . 475 Fre.
. . 000 Fre.
C.C. LILLE 16657

Zamówienia 1 wszelkie listy należy adresować 
„NARODOWIEC* - L E N 8 (P.de C.)

CcPia Dnia
Są ludzie, którzy wszystko widzą w 

czarnych kolorach, inni znowu w ró­
żowych. ' -

Ani jedno ani drugie nie jest właś- 
ciwym nastawieniem do życia.

Moglibyśmy się zapytać ministrów 
wracających z Moskwy po sześcioty­
godniowych bezowocnych obradach, 
jak należy na świat patrzeć.

Min. Bidault, kiedy jechał do Mo­
skwy powiedział w Warszawie:

„Uważam, iż młodzież całego świata powin- 
naby przybyć tu do Warszawy, aby pojąć 
właściwe znaczenie dwóch rzeczy: przede 
w szystkim — co to znaczy nieszczęście, a po 
drugie — co znaczy słowo odwaga. Mini­
ster wyraził następnie swe uznanie dla po­
stawy mieszkańców luiasta, którzy nie skar­
żą się, lecz stanęli do pracy.

Na pytanie, jakie są jego zdaniem progno­
zy odnośnie konferencji moskiewskiej, mini­
ster Bidault powiedział: „Ja jestem optymi­
stą z zawodu i rozsądku”.

Min. Bidault, wioząc pod pachą trak­
tat, zwiększający dostawę węgla dla 
Francji, ma wszelkie przyczyny być 
także obecnie optymistą. On jedyny 
przecież przywozi coś, dla czego war­
to było jechać do Moskwy’.

Inni ministrowie, jako ludzie do­
świadczeni i mądrzy7, napewno nadra 
Liać będą przynajmniej miną.

Otwierali paczki i listy z Ameryki
Lwowek. — Na terenie Dolnego Śląska 

stwierdzono od pewnego czasu nadużycia 
przy paczkach 1 listach pieniężnych, przycho­
dzących z Ameryki. Sprawcy otwierali pacz­
ki i listy polecone, zabierając pieniądze i in­
ne wartościowe rzeczy.

Ostatnio w Urzędzie Pocztowym w Lwów­
ku z pocztowych paczek amerykańskich zo­
stały wyjęte na szkodę Franciszki Urwant z 
Henrykowa wszystkie przedmioty a na ich 
miejsce włożono do paczek szmaty, ciężarek 
dwukilogramowy oraz kulę kręglową.

Dochodzenia wykazały, źe sprawcami kra­
dzieży byli pracownicy pocztowi, praktykant

techniczny, Jerzy But, oraz listonosz Józef 
Pollcbt.

Podczas rewizji mieszkaniowej, u kierowni­
ka agencji pocztowej w Henrykowie, Kazi­
mierza Wesołowskiego w popielniku pieca ka­
flowego znaleziono dwa banknoty plęciodo- 
larowe, oraz banknot jednodolarowy. Pie­
niądze te zostały wyjęte z listów poleco­
nych, przysłanych od syna dla Stanisława 
Domańskiego w Henrykowie.

Kierownik agencji pocztowej Wesołowski, 
oraz Jerzy But zostali aresztowani i przeka­
zani prokuratorowi Sądu Okr. w Jeleniej G<5- 
rze. Listonosz Policht zdołał zbiec. Rozesła­
no za nim listy gończe. .

Skazani za opuszczenie pracy
Katowice. — Prasa donosi: Emilia Rzeźni- 

czek, zatrudniona w oddziale drogowym w 
Lubaniu, opuściła samowolnie swe stanowi­
sko służbowe, nie zjawiając się do pracy 
przez pół roku aż do chwili jej aresztowania., 
Za przestępstwo to Sąd skazał oskarżoną na 
1 rok więzienia, z warunkowym zawiesze­
niem wykonania kary na rok.

Ludwik Mazur, robotnik odcinka drogowe­
go w Pszczynie, został przeniesiony do 
DOKP Wrocław, gdzie otrzymał skierowanie 
do odcinka drogowego Kupno Górne. Mazur 
nie zjawił się w oznaczonym czasie w służ­
bie, powrócił z powrotem do Pszczyny, 
przyjmując pracę w kopalni węgla. Sąd ska­
zał go na 1 rok więzienia.

Alfons Nawrocki został skazany za de­
zercję z szeregów SOK we Wrocławiu na

dwa lata więzienia, z warunkowym zawie­
szeniem pozbawienia wolności na okres 
dwóch lat.

Statek szwedzki wydobyty 
na powierzchnię

Gdynia. — Swego czasu naładowany wę­
glem statek szwedzki „Maria Gorthon” za­
snął w porcie gdyńskim na skutek awarii. 
Prowadzone od dawna przez szwedzki zespól 
ratowniczy prace zostały uwieńczone powo­
dzeniem. Statek jest już na powierzchni i w 
przyszłym tygodniu będzie odholowany do 
nabrzeża. Statek zostanie naprawiony w 
Gdyni
„Yolksdeutsch” skazany na śmierć 

' Mińsk Mazowiecki. — Yolksdeutsch, Ka­
zimierz Sowiński, zastępca szefa Kriminal- 
póiizei w Mińsku Mazowieckim, mający na 
swoim sumieniu dziesiątki istnień ludzkich, 
został skazany na karę śmierci oraz utratę 
praw obywatelskich i honorowych.

Sowiński podczas swej „działalności” na 
terenie Mińska Mazowieckiego brał czynny 
udział w aresztowaniach, łapankach i wyko­
nywaniu egzekucji publicznych.

W czasie powstania warszawskiego za­
strzelił wielu wziętych do niewoli powstań­
ców. ,1

słał nam z prośbą o zamieszczenie następu­
jącą rezolucję:

„Weterani Pracy zebrani w liczbie 50-cin 
na Konferencji Związku w Douai, dnia 2 
marca b.r. och wali następującą rezolucję:

1. Domagamy się od władz polskich w kra­
ju, żebyśmy mogli powrócić do kraju na- 
tych samych warunkach co górnicy, to jest; 
żeby powrócić do kraju na koszt państwa 
polskiego z całym naszym dobytkiem, który 
posiadamy w postaci mebli itd.

2. Domagamy się podziału zasiłków Gwa­
reckich za przepracowane lata w Niemczech 
sprawiedliwie, nie jak to teraz zostało zasto­
sowane, że ci co przepracowali 20 i więcej

int zostali wykluczeni z zasiłku Gwareckie­
go.

8. Domagamy się, żeby w kraju przydzie­
lono nam wolne mieszkania tak samo jak 
górnikom, opal, karty żywnościowe i opiekę 
lekarską na tych samych warunkach, jakie 
mamy we Francji.

4. Domagamy się od władz polskich we 
Francji, żeby sprawy tyczące się Zw. Wete­
ranów Pracy brane były pod uwagę tylko 
wtenczas, gdy przesłane są przez Zw. Wete­
ranów Pracy a nie pokątnie.

5. Domagamy się, żeby wszelkie koszta wy­
nikłe dla Zw. Weteranów na konferencjach 
w Paryżu, były pokryte przez władze.’*

ZARZĄD

Holandia odbija morzu

Zmiana nazwisk i imion

Międzynarodowa konferencja 
górników w Genewie

GENEWA. — W ub. czwartek nastąpiło 
tutaj otwarcie międzynarodowej konferen­
cji górników, na której obecni są przedsta­
wiciele trzech milionów górników. Konfe­
rencja odbywa się pod egidą Międzynarodo­
wego Biura Pracy.

Jednym z przedmiotów obrad będzie spra­
wa podwyższenia produkcji węgla. Poraź 
pierwszy konferencja s.vTidykalna dyskuto- 
avoć będzie nie tylko o interesach, właści­
wych syndykatom, ale także o interesach 
reprezentowanych narodów. Konferencja, 
która potrwa około dziesięciu dni, rozpatrzy 
także postęp techniczny, zrealizowany w 
kopalniach, a którego rozpowszechnienie 
pozwoliłoby jednocześnie zwiększyć wydaj­
ność, polepszyć los górnika i skrócić czas 
pracy.

Francja sprowadzi 50.000 , 
górników z pośród wysiedleń­

ców w Niemczech
Paryż — Międzyministerialny komitet 

francuski przeprowadza wśród wysiedleń­
ców w Niemczech rekrutację robotników. 
Pierwszy kontyngent stanowić ma 50.000 
górników. Ponadto ministerstwo Pracy za­
instaluje w strefach okupacyjnych francu­
skiej, amerykańskiej i angielskiej urzędy 
pracy, które przyjmować będą zapisy robot­
ników. Część robotników skierowana będzie 
do rolnictwa, zwłaszcza w departamentach 
na północ od Loary, gdzie rolnicy mniej 
chętnie przyjmują robotników włoskich.

W myśl zawartej umowy francusko - wło­
skiej, przybywają już do Francji robotnicy 
z AVloch. W grudniu przybyło 615 robotni­
ków, w styczniu 1.000, w lutym 2.582, w 
marcu 4 500.

Francja straciła 1900 wagonów 
w Teksasie

WASZYNGTON. •— Członkowie delegacji 
francuskiej, która ma za zadanie dokonać 
zakupów wszelkiego materiału kolejowego 
w Stanach Zjednoczonych oświadczyli, iż 
więcej, aniżeli 1.000 wagonów przeznaczo­
nych dla Francji znajdowało się w Teksa­
sie w chwili straszliwej katastrofy, która 
zniszczyła miasto i dworzec kolejowy.

Francusko - holenderska 
umowa handlowa

Paryż. — Podpisano tutaj francusko - ho­
lenderską umowę finansową i handlową, na 
okres jednego roku. Francja wywiezie do 
Holandii towary, wartości 9 miliardów fr., 
szczególnie fosfaty, produkty kolomalne, to­
wary włókiennicze, żelazo, stal, materiał 
mechaniczny j elektryczny. _

Holandia przywozić będzie do Francji Ko­
nie, produkty rolnicze, zwłaszcza mleko kon- 
deńsowane, sery, ziemniaki, nasiona, jak 
również koks i lampy ‘ do aparatów radio­
wych. ..

Tndie holenderskie dostarczą Francji cymy 
i gumy, układ stosuje się bowiem do Indyj 
holenderskich i Francji zamorskiej.

Polska zamówiła znaczki pocztowe 
we Francji

Warszawa. — Ministerstwo Poczt 1 Tele­
grafów zamówiło w Paryżu kilka serii no­
wych znaczków pocztowych z grupy „kultu­
ra polska”. W najbliższym czasie ukażą się 
następujące znaczki: tryptyk — Bogusław­
ski — Modrzejewska — Jaracz, tryptyk Sło­
wacki — Wyspiański — Kasprowicz, tryp­
tyk — Świętochowski — Prus — Żeromski.

Wydany zostanie także specjalny znaczek 
obiegowy z podobizną Mickiewicza. W naj­
bliższych dniach powinien nadejść z Paryża 
zamówiony tam transport znaczków, przed­
stawiających hutnika, górnika i rybaka.

Nie przewiduje się w najbliższym okresie 
wydania serii znaczków filatelistycznych.

Fałszerze banknotów skazani 
na śmierć

Warszawa. —- Wczoraj nastąpiło ogłosze­
nie wyroku w procesie fałszerzy banknotów 
500 i 1000 zlotowych. Sąd uznał wsystkich 
oskarżonych winnymi.

Dwaj główni przestępcy: Wacław Majcher- 
kiewicz i Marian Dra piński zostali skazani na 
karę śmierci.

Kolporterkę fałszywych banknotów Zofię 
Olczak, skazano na 15 lat więzienia, a Mie­
czysława Ostrowicza za przewiezienie • środ­
ków technicznych do falszow’ania i puszcze­
nie w obieg 200 falsyfikatów na 10 lat wię­
zienia.

Reszta oskarżonych za okazaną pomoc 
Majcherkiewiczowi i Draplńskiemu otrzyma­
ła następujące kary: Zofia Iz brecht 6 lat 
więzienia, Helena Śtrutyńska 5 lat, Marian 
Kapa 5 lat, Aniela Tomczyk 3 lata ze zmniej­
szeniem na podstawie amnestii na 15 roku, 
Teodor Papuga i Kazimierz Kukla na 2 lata, 
z zawieszeniem kary na 3 lata..

Stefan Czarnecki został uniewinniony z 
zarzutu pomagania fałszerzom, jednakże u-

Warszawa. — Ministerstwo Ziem Odzy­
skanych jw porozumieniu z Ministerstwem 
Sprawiedliwości wyjaśniło, że na podstawie 
obowiązujących przepisów, obywatelka pol­
ska zamężna może w czasie trwania mał­
żeństwa wystąpić samodzielnie o zmianę na­
zwiska, nabytego wskutek zawarcia mał­
żeństwa. W myśl prawa małżeńskiego żona 
wprawdzie przybiera nazwisko męża, prawo 
to jednak pozwala jej zachować nazwisko 
rodowe, do którego dodaje nazwisko męża.

Nlęzależnie od prawa do zachowania wła­
snego nazwiska rodowego zamężna obywa­
telka może w czasie trwania małżeństwa 
wystąpić samodzielnie o zmianę nazwiska. 
Odnosi się to szczególnie do zweryfikowa­
nych autochtonek, które nie chCą nosić na­
zwisk niepolskich. Okoliczność, że mężowie 
ich, ‘ przebywający za granicą — nie mogą 
się w tej sprawie wypowiedzieć, — nie sta-

Fabryka lin stalowych w Gdańsku
Gdańsk. — W Gdańsku od pewnego cza­

su czynna jest nowoczesna fabryka lin sta­
lowych dla statków. Fabryka należy do Centr. 
Zarządu Przemysłu Metalowego i produku­
je obecnie liny stalowe. Zdolność produkcyj­
na fabryki wynosi 60 ton lin stalowych mie­
sięcznie. W najbliższym czasie po uzyskaniu 
przez fabrykę sisalu i manilli na liny cu­
mownicze, rozpoczęta zostanie • produkcja i 
tego rodzaju lin okrętowych stosowanych 
również w rybactwie morskim. Obecnie- fa­
bryka produkuje liny cumownicze z konopi.

Gazociąg Oświęcim - Dębowiec
Kraków. — Ukończono montowanie gązo- 

ciągu dalekosiężnego Oświęcim — Dębowiec 
o średnicy 250 mm. i długości 53 5 km. Prai 
ca trwała trzy miesiące w bardzo ciężkich 
warunkach zimowych.

Gazociąg ten jest przedłużeniem gazociągu 
Kraków — Oświęcim, który wybudowano je­
sionią ubiegłego roku. Oba te gazociągi sta­
nowią ważną magistralę o łącznej długości 
106 km., którą można będzie przesyłać gaz 
ziemny z nowej kopalni w Dębowcu na Ślą­
sku Cieszyńskim do Krakowa, a stąd istnie­
jącymi już gazociągami dalekosiężnymi do 
zakładów i miast położonych w południowo- 
wschodniej Polsce.

nowi przeszkody dla dokonania zmiany na­
zwiska.

O ile chodzi natomiast o uprawnienia mat­
ki do wystąpienia o zmianę nazwiska nie­
letnich dzieci — w razie ustania małżeń­
stwa, to decydujące znaczenie ma fakt, czy 
małżeństwo ustało z powodu śmierci współ­
małżonka.

W razie ustania małżeństwa na skutek u- 
nieważnienia lub rozwodu — dzieci zgodnie 
z ogólną zasadą prawa rodzinnego noszą w 
dalszym ciągu nazwisko ojca. O ile jednak 
opieka rodzicielska nad dziećmi została wy­
rokiem sądu orzekającego unieważnienie 
małżeństwa lub rozwód — powierzona mat­
ce, to wówczas matka może wystąpić o 
zmianę nazwiska dziecka za upoważnieniem 
władzy opiekuńczej.

Przepisy prawa małżeńskiego 1 dekretu o 
zmianie i ustalaniu imion i nazwisk pozwa­
lają polskiej ludności autochtonicznej na 
Ziemiach Odzyskanych na zmianię niemiec­
kich nazwisk i imion.

21 państw na Targach Poznańskich
Poznań. — Na targach Poznańskich re­

prezentowane będą następujące państwa: 
Polska, Francja, Czechosłowacja, Jugosła­
wia, Wiochy, Meksyk, Anglią, Związek Ra­
dziecki, Argentyna, Belgia, Bułgaria, Dania, 
Egipt, Finlandia, Holandia, Luksemburg, Pa­
lestyna, Rumunia, Stan. Zjednoczone, Szwaj­
caria i Szwecja. W sumie 21 >aństw.

 Teodora Krutz za kradzież paczek pocz­
towych skazana została na 4 lata więzienia. 
Na podstawie amnestii skrócono karę do lat 
dwóch.

Warszawa. — W fabryce wyrobów gumo­
wych ..Rygawar” zatruły się podczas pracy 
4 robotnice: Aniela Andrzejczuk, lat 39. Ja­
dwiga Lasocka lat 20, Eugenia Bart! lat 36, 
"Eugenia Błaszczyk lat 19. Nieszczęśliwe zo­
stały przewiezione w stanie ciężkim do szpi­
tala.

WARSZAWA. — Minister Minc wrócił z 
Pragi do Warszawy dnia 21 bm.

WARSZAWA. — Duńska Misja Lekarska 
przybyła do Warszawy, gdzie zajmie się o- 
pi?v-» t leczeniem zastraszającej ilości za- 
;,rotouv<h gruźlicą. 

.

zatopione przez
W pobliżu ujścia rzeki Skaldy leży 

wyspa holenderska Walcheren.
Dnia 10 maja 1940 r. na wyspach 

wspomnianego archipelagu holender­
skiego wylądowały wojska brytyjskie, 
które śpieszyły z pomocą napadniętym 
przez najeźdźców niemieckich krajom 
zachodnim. Jednak już po pięciu dniach 
cofały się tutaj jako do ostatniej naj­
bezpieczniejszej części terytorium Ho­
landii. Na Walcheren załadowywano z 
powrotem sprzęt i maszyny, zaokrę­
towano wszystkich tych żołnierzy. 
Grupa holenderskich kontrtorpedow- 
ców, szczególnie „von Galen” ogniem 
artylerii powstrzymywały formacje 
zmotoryzowane i czołgi niemieckie, 
które starały się przeprowadzić przez 
morze. Bomby niemieckie zniszczyły 
na Walcheren ratusz, kościoły, zagrody 
wiejskie i wille wypoczynkowe.

Rozpoczęła się pięcioletnia okupacja 
niemiecka. Wywożono z Walcheren 
wszystko, co miało jakąś wartość dla 
zaopatrzenia nowoczesnych barbarzyń­
ców, ą więc konie, krowy i zbiory. Na­
stępnie rozpoczęto budować fortyfika­
cje przeciwinwazyjne w postaci bun­
krów, pozycji artyleryjskich i zasie­
ków.

Z Walcheren rozpoczęli Niemcy wy­
rzucać bomby rakietowe V1, kiedy 
sprzymierzeni zajęli ich wyrzutnie w 
północnej Francji.

Wyspa zagrodziła następnie dostęp 
statkom do uwolnionego portu Ant­
werpii. Sprzymierzeni nie mieli zaś o- 
prócz sztucznego portu, „Mulberry” 
koło Normandii i Cherbourga żadnej 
niezniszczonej bazy do wyładowywa­
nia materiału wojennego.

Dlatego postanowili zająć Walche- 
ren pomimo uporczywego oporu za­
łogi niemieckiej. 3 października 1944 
r. samoloty brytyjskie zrzuciły ulotki,

Po siedmiu latach powróci!

Nowoczesna wirów ka na wy­
stawie rolniczej w Paryżu

(Photo Fraase-1'l ^hć

dowodniono mu sfałszowanie 
na których podstawie wstąpił 
Polskiego w stopniu kapitana, 
skazany na 3 lata więzienia.

dokumentów, 
do Wojska 

Został za to

Wszyscy oskarżeni przyjęli wyrok ze spo­
kojem.
Zderzenie samochodu z parowozem
Warszawa. — Na przejeździć kolejowym 

na Pradze, samochód osobowy, prowadzony 
przez Stanisława Borowieckiego, zderzył się 
*z przejeżdżającym przez tory parowozem.

W wyniku katastrofy szofer St. Borowiec­
ki poniósł śmierć na skutek pęknięcia pod­
stawy czaszki, a 3 osoby spośród pasażerów 
zostały ciężko ranne. Samochód uległ całko­
witemu rozbiciu.

Przyczyną katastrofy była nieuwaga szo­
fera.

Kelner pił na zdrowie i na rachunek gości
W’roclaw. — W restauracji wrocławskiej 

„Casanova” kelner Marian Gziuk wykazał 
duży talent w zakresie czterech działań a- 
rytmetycznych i dopisywał gościom znaczne 
sumy do rachunku. Parze studentów, którzy 
zjedli skromne posiłki, zamiast 340 zł., po­
liczył 1060 zł., a przy innym stoliku, co 
chwila zmieniał wysokość rachunku.

Właściciel lokalu zwrócił reklamującym 
nadpłacone kwoty, ale ponieważ wypadki te 
nie ustawały, sprawa na tym się nie skoń­
czyła.

Wezwany milicjant spisał protokół, w któ­
rym restaurator odciął się od machinacyj 
kelnera od niedawna tam zatrudnionego i 
sprawa trafiła do sądu.

Kelner oskarżony o oszustwo tłumaczył 
się dość niezwykle. Twierdził, źe był pija­
ny i dopuścił się zwykłej pomyłki rachunko­
wej. Jednakże goście restauracyjni zauwa­
żyli, w jaki sposób kemer się upił.

W kącie sali siedziało podchmielone towa­
rzystwo, które zamawiało wódkę „kolejka­
mi”. Kelner za każdymi razem brał z bufe­
tu o jeden kieliszek więcej i po drodze wy­
pijał „za zdrowie gości”, doliczając to do o- 
gólnego rachunku.

Sąd grodzki drobiazgowo rozważył spra­
wę wprowadzenia w błąd konsumentów 1 
wystawiania w 2 wypadkach o wiele wyż­
szych rachunków, niż się należało. Kelnera 
skazano za to na 6 miesięcy więzienia.

~ z niewoli
St. Etienne. — żołnierz francuski, który 

dostał się do niewoli w r. 1940 i którego po­
wrotu rodzina oczekiwała dotychczas darem­
nie, w tych dniach powrócił do Francji. Jest 
nim p. Roger Laurent z St Etienne.

Opowiedział on, źe w chwili ofensywy ro­
syjskiej. leczono go w szpitalu polskim. E- 
wakuowano go wraz z ludnością cywilną do 
Rosji, gdzie wyzdrowiał zupełnie. Wysłano 
go następnie z powrotem do Polski, gdzie 
powierzono mu kierownictwo oddziału Czer­
wonego Krzyża. W końcu 1946 r. skierowa-

Niemców ziemie
wzywające ludność holenderską do u- 
cieczki na najwyższe miejsca wyspy. 
Po kilku godzinach rozpoczęło się po­
tężne bombardowanie z pancernika 
„Warspite” i mniejszych okrętów oraz 
spadły bomby z samolotów - fortec.

Tama wstrzymująca morze w jego 
naporze na nisko położoną wyspę zo­
stała przerwana. Woda wtargnęła na 
Walcheren. Ludzie starali się ratować 
na łodziach, uciekać wozami konnymi. 
Nie wszystkim się to udało. Morze za­
lało 16.000 hektarów urodzajnej ziemi, 
szczątki chat i domostw wraz ze sprzę­
tami domowymi pływało tu i tam, fale 
przewalały kadłuby potopionych zwie­
rząt.

Niemcy postanowili bronić się je­
szcze w Middelhurgu, który woda oko­
liła. Ale gdy odezwały się 381 mm dzia 
ła okrętowe, padły tonowe bomby i wy­
ruszyły formacje desantowe na barka­
sach — skapitulowali. W ten sposób 
droga do Antwerpii została otwarta. 
Równocześnie jednak przeważna część 
Walcheren stanęła pod wodą, nawet w 
końcu domy stolicy Middelburga. An­
gielskie jednostki amfibialne ratowały 
ludność oczywiście wszystkimi sposo­
bami.

Gdy Holandia została uwolniona, 
natychmiast wyższa szkoła techniczna 
w Delft podjęła się prac nad wykona­
niem modelu wyspy i planu usunięcia 
wody. Kraj nie mógł sobie pozwolić na 
utratę tak poważnej w stosunku do 
jego rozmiarów części lądu.

Przygotowano więc szereg starych 
statków towarowych, naładowano jei 
dosłownie milionami kamieni i pod­
prowadzono do miejsca wyrwy w ta­
mie. Tam zostały zatopione, aby swo­
imi kadłubami i ich zawartością stwo­
rzyć kesony podstawowe dla odbudowy 
wału.

Już zdawało się, że tych kilka dni 
pracy rozstrzygnie prpblem, gdy oka­
zało się, że woda zabiera nowe części 
tamy. Sytuacja wydawała się bezna­
dziejna, gdy technicy wpadli na nowy 
zbawienny pomysł. Wykorzystano sta­
lowe sieci, które w czasie wojny służy* 
ty do obrony przed torpedami, w tea 
sposób, że napełniono je kamieniami 
i zatopiono w uszkodzonych miejscach 
tamy. Równocześnie połączono nad po­
wierzchnią morza wał w wielkiej wyr* 
wie.

Teraz okazała się -konieczność usu-
no go do Berlina, skąd obecnie powrócił do mecia wo<]v na wvgnie Tama nowstrzv Francji. Listy, jakie wysyłał do rodziny, ni-1 mYCia u0(1 Y na wyspie, lama powstrzy 
gdy nie dochodziły na miejsce przeznacza-' mywała now’6 .dopływy. Zgromadzono
nia. P. Laurent oświadczył, że w szpitalu
warszawskim znajdują się ciężko chorzy 
Francuzi, byli jeńcy, przeważnie gruźlicy lub 
dotknięci utratą pamięci,

•••••••eeeeeoeeeeeeeeee

Malec mu nie dorównuje,
Jednak wątle swe siłychce mierzyć, 
Trafił, okoć nie w jabłuszko, 
Nie zdołał dobrze wymierzyć.

I Przygody Itafala Pigułki

(Ciąg dalszy)45) a Helena MNISZEK S-

Raf choć profesorem zwany, 
Jednak w szkole nie uczył się pilnie, 
Wilhelm Tell jemu nie znany, 
Więc do zabawy idzie przychylnie.

Syn wszakże rolę odwrócił, 
Na ojca głowę jabłuszko stawia. 
Tell swe jabłko wprawnie strącił, 
Lecz Raf się strzału obawia.

Pośród materiału rolniczego, wystawione­
go w Salonie Maszyny Rolniczej w Paryżu, 
znajdowała się nowoczesna wirówka, zdolna 
w ciągu godziny zebrać śmietanę z 5.000 1. 

mleka.

Oczy jej nabrały innego wyrazu, roz 
szerzyły się jakby przerażone... Pod­
niosła głowę, nasłuchując.

— Ktoś tu się skrada — szepnęła 
spłoszona-

Rozejrzałem się, jakiś szelest istot­
nie dał się słyszeć, jakby czyjeś kro­
ki.

— Kto tam? — zawołałem ostro.
Z ciemności wyłoniła się ciężka, o- 

gromna postać borowego Krzepy.
Uspokoiłem tedy pannę Teresę i po­

witałem starego. Zręcznie udał zdu­
mionego poznawszy mnie, jakoby do­
piero teraz. ^Skłonił mi się w pas, ale 
na moją towarzyszkę patrzał podej­
rzliwie. Wyjaśniłem mu sytuację i 
wskazałem na zepsutą łódkę panienki 
z Porzecza, pytając, czy się nie da na­
prawić. Stary rozchmurzył się odrazu, 
obejrzał fachowo stateczek, uznając 
go za niemożliwy do naprawy bez sto­
larskiego warsztatu. Po czym jął prze- 
praszać nas za swoje najście, tłuma­
cząc się, że zwabiło go ognisko w bo­
rze. Ja zaś istotnie byłem na niego 
wściekły. Przerwał nam tak cudowną 
chwilę. Opowiadanie nie doszło już do 
skutku. Terenia, bo tak ją będę nazy­
wał, była spłoszona i wyrywała się, by 
odpłynąć do Porzecza. Niedorzeczne 
miała pomysły, najpierw, źe popłynie 
sama na mojej łodzi, po tym, źe po­

I DZIEDZICTWO!
POWIE SO e=~-«xa==. •

wiezie ją Krzepa, ale spojrzałem na nią 
tak znacząco i kategorycznie, że zanie­
chała te swoje projekty.

Krzepa twierdził, jakby w myśl mo­
ją źe odpływać jeszcze zawcześnie, 
trzeba czekać świtu, poczem flegmaty­
cznie ulokował * się przy ognisku. W 
pewnej chwili rzeki, patrząc to na mnie 
to na Terenię. ’ ; , *
• — Dziś noc Kupały — święta noc-... 
A państwo nie zapalą sobótek... na 
rzece?... Dziś wróżby pewne...

Milczeliśmy oboje, trochę zmieszani. 
Więc stary zagadał inaczej:

— Tak samo, dawno już dawno, sie­
dzieliśmy, przy ogniu w borze z panem 
Marcelim Pobogiem i jego żoną, gdy 
pc powstaniu i po ozdrowieniu pana, 
uciekali oboje zagranicę w przebraniu 
chłopskim. Jaśnie pan podobny do pra­
dziada Hieronima, że aż dziw bierze 
patrzeć, ale podobny i do dziada Mar­
celego, to mi się tak majaczy jakby to 
byty tamte czasy i... tamta para jaś­
nie państwa.

Łuna różowa od ognia, pokrywają-

ca twarz Tereni zapłonęła żywiej. 
Spojrzała na mnie, lecz, ujrzawszy mój 
wzrok, utkwiony w sobie, odwróciła o- 
czy na Krzepę

— Opowiedźcie, jak to było — za­
proponowała staremu-

Ucieszył się i zaczął snuć jedną z 
tych his tori i-baśń i, jakie się słyszy 
niemal w każdej rodzinie, w której 
dziad lub ojciec przelewał krew za Oj­
czyznę, by tułać śię po tym bezdomnym 
z rozpaczą w duszy i ranami na ciele. 
Mój dziad Marceli był podwójnie bez­
domnym, bo wydziedziczonym z wła­
snej rodziny za miłość.

Terenia słuchała w skupieniu, wresz­
cie, gdy Krzepa mówił o młodej nie­
szczęśliwej pani, ciężki los tułaczki 
dzielącej z mężem, wyzutym z ojczyz­
ny i majątku, — spytała starego':

—Czy ojciec pana Marcelego, pan 
Hieronim wiedział o wielkiej miłości 
synowej dla syna?

— Jakże! — oburzył się Krzepa — 
wiedzieć to wiedział, ale, że pan Mar- 

I celi był bogaty, a pani biedna, to star-

szy pan mówił zawsze, źe dla majątku 
wyszła za pańskiego syna, co już było 
nieprawdą, bo pan Marceli, jak brał 
ślub, to już po wydziedziczeniu. Ale 
to była święta pani. Wiedział o tym 
pan Hieronim, tylko wiedzieć nie 
chciał.

Stary opowiadał dalej różne szcze­
góły z życia moich dziadów, a gdy mó­
wił o pradziadku Hieronimie, twarz je­
go nabierała jakiejś grozy szczególnej. 
Oboje z Terenią słuchaliśmy w milcze­
niu i czułem, że nie tylko mnie, lecz i 
jej dobrze jest przy tym ogniu, w le- 
sie, w nocy, pod ciemnym stropem, u- 
sianym gwiazdami. Odczułem, źe nie 
tylko we mnie, lecz i w niej budzą się 
uczucia, nieznane dotąd a dziwnie do­
bre i słodkie, może upojne. Często oczy 
nasze spotykały się z sobą i nie rozbie­
gały spłoszone, przeciwnie, tonęły w 
sobie z zaufaniem jakbyśmy byli bar­
dzo blizcy i drodzy. Że ona doznawała 
tych samych wrażeń, byłem prawie 
pewny. A może nawet nie tylko my o- 
boje, lecz i Krzepa ulegał tej hypnozie 
dziwnej, porywającej ku sobie nasze 
duchy i... serca... bo w opowiadaniu 
dziada byty zwroty, które mogły nasu­
wać podobne przypuszczenie. Raz na- 
przykład patrząc dyskretnie na Tere­
nię, zrobił jakby luźną uwagę, skiero­
waną niby do mojej babki, żony Mar­
celego.

(Ciąg dalszy nastąpi).

więc szereg pływających dźwigów, ssą-
cych drag i pogłębiarek. Zostały wy* 
tworzone kanały, którymi woda stop­
niowo odpływała. Teraz ludność rozpo­
częła walkę z wilgocią i szlamem. Wal­
cheren została uratowana dla Holan­
dii.

Wiadomości z Belgii

", Z życia Polaków 
w’ Na n inne i okolicy
Na Unii kolejowej Bruksela — Luksem­

burg, tuż przy Namur, leży mała nioska NA­
NINNE, posiadająca fabrykę wyrobów cyra- 
micznych, w której pracuje kilkunastu Pola­
ków’. Polacy cl przybyli przed rokiem z róż­
nych obożów ż Niemiec wraz z rodzinami l 
dzisiaj czują się już dóść dobrze.

Dzięki kilku energicznym i przedsiębior­
czym Polakom założono tutaj już przed ro­
kiem Oddział Z. P. Organizacja ta dość do­
brze się rozwija i wpływy swoje rozciąga na 
okolicę, a nawet na miasto Namur, w któ­
rym również jest dużo Polaków 1 Polek pra­
cujących w różnych fabryczkach i jako służ­
ba domowa.

Zarząd Oddziału w Naninne zastanawia się 
w tej chwili nad organizacją szerszego za­
sięgu, której potrzebę odczuwają liczni Po­
lacy w małych grupkach, albo pojedyńćzo 
rozsiani po całej prowincji Namur.

Myśl jest dobra i nie trudna do zrealizo­
wania, gdyż jest tu bardzo wielu takich Po­
laków-, którzy naprawdę ze znajomością spra- 
wy podchodzą do organizacji

Organizacja taka jest tutaj tym bardziej 
potrzebna, że wielka Uczba Polaków i Polęk, 
żyjąc samotnie na odda'onej fermie, czuje 
się nieraz opuszczona bez opieki moralnej. 
Często tracą oni samopoczucie, nie mając 
gdzie zasięgnąć rady, nabrać otuchy do prze­
zwyciężenia tęsknoty za krajem.

Grupa Polaków w Naninne, z której ma 
wyjść początek organizacji, obejmującej cały 
okręg Namur, dąży z całym zaufaniem do 
wykonania tego planu i świętem poświęcenia 
sztandaru, jaki mają na celu ufundować, roz- 
poczną zjednoczenie wszystkich ośrodków 
polskich w tej prowincji.

Oddział Z. P. w Naninne złożył już dość po­
ważną kwotę na budowę pomnika dla pole­
głych lotników w Charleroi (2.800 fr.).

Druga taka grupka Polaków znajduje się 
w CINEY i OKOLICY. Odczuwają oni brak 
organizacji. Za przykładem Polaków w Na­
ninne, powinni skupić się i stworzyć sobie 
dostęp do łączności organizacyjnej i życia 
kulturalno - oświatowego.

Ty'ko w takiej atmosferze łatwiej korzy­
stać z polskich pism, książek ftp.

Rodakom w prowincji Namur życzymy po­
myślnego rozwoju w Ich zbożnej pracy na 
emigracji w Belgii.



O mistrzostwo piłkarskie Francji
W czwartek rozegrano jedno spotkanie o 

r.i strzostwo piłkarskie Francji U Ligi. Dwaj 
pretendenci do I Ligi, Angers i Valenciennes, 
spotkali się na boisku w Valenciennes. Dru­
żyna Angers okazała się lepszą i pokonała 
jedenastkę Valenciennes 2—0.

U „Gw&zdy” Lens
W niedzielę dnia 27. bm. na boisku Uranii Lens 

Gwiazda spotka sę z Uranią w grze o mistrzo­
stwo PZPN-u Okr. Lens. — Skład drużyn Gwia­
zdy będzie następujący: -

Oddz. I.: Durak, Lupicki. Kopaczyk. Królik, 
Leśniak. Reschke, Wełnowski. Korzyniec, Durak, 
Wajda i Herman. „ „ . ,Oddz. II.: Maćkowiak. Bluszcz Z.. Trzeciak SL. 
Trzeciak, Kubiak, Rumiej, Kobylarek. Crocette. 
Sokół, Bluszcz E . Szymański, Zachwyć, Tabaka.

Gracze <4 powinni przybyć na boisko, pddz. II. 
o godz. 13-ej. Oddz. I. o 14.80.

Zaprasza się sympatyków obu drużyn.

Warta Noyelles — Ruch Carvin 
na stadionie w Noyelles o godz. 15-tej

Ciekawy mecz odbędzie się w Noyelles 27. bm. 
w Noyelles. Do Warty przybywa Ruch Carvin. 
Warta, która w oatetnich trzech meczach popra­
wiła się będzie starała się swoich sympatyków 
nie zawieść.

Ze życia Warty!
Na ślubnym kobiercu stanął z p. Wiznerówną 

Zofią, znany bramkarz Warty. Mendyk Alfons. 
Młodej parze, składamy jak najserdeczniejsze ży­
czenia

Olimpia Divion u Wichru Houdain
Dnia 27. kwietnia odbędzie się na boisku Wichru 

Houdain mecz o mistrzostwo PZPN-u o wstęp do 
Ligi. Do Wichru przybywa drużyna Olimpii Di- 
vk>n. Jest to drużyna bardzo dobra. Gra aapo- 
wlada się atrakcyjnie. Więc wszyscy na boisk,' 
Wichru.

Pogoń Maries — Ocean C. R.
Mecz o wstęp da Ligi PZPN-u' pomiędzy O 

ceanem Cal. R. a Pógón-a Maries odbędzie się w 
niedzielę 27 brti. na stadionie w Auchei. Grają 
<1 godz. 14.30 Pogoń IB. — Ocean I. B.; o godz. 
16-cj Pogoń I A. — Ocean I A.

Na mocz ten zaprasza się publiczność z Maries 
1 okolicy.

Zarząd K. 8. Pogoń Maries oraz wszyscy człon­
kowie składają serdeczne życzenia koledze Kacz­
markowi Józefowi z okazji ślubu jego t panną 
Matuszakówna Czesławą.

Promień — Fortuna
W niedzielę bm, o godz. 16-tej na boisku 

pray route de Courrleres w Montigny en Gohelle 
aoetaną rozegrane dwa mecze przyjacielskie po­
między K. S. Promieniem a Fortuną z HailHcourt. 
Fortuna należy do jednych z najlepszych drużyn 
w P.Z.P.N.-ie we Francji. Zaprasza się sportow­
ców na boisko. O godz. 14.30 grać będzie druży­
na rezerw Promienia przeciw rezerwom Fortuny.

O godz. 9.30 młodzież Promienia wystąpi prze­
ciw U. S. Noyelles (młodzież).

Promień I. — J. S. Annay I. 7—0
Gra była bardzo ładna. Do przerwy Promień 

aixrwadzi 1 4—0. Promień II. — Annay II. 3—0. 
Promień (młodzież) — Carabiniers Billy 4—1.

Uwalał Zbiórka młodzieży u p. Dutkiewicza o 
<odz. 9-tej punktualnie. Winni przybyć: Wawrzy­
niak; Pazoła, Bartko wn i czak: Kutoierek. Willy, 
Miclrel Marce) Watti aux, Borowczyk, Zamiaru. 
Ciczora. Każmierczak. .

O godz 14-tej w lokalu p. Dutkiewicza zbiera 
■•ię oddział rezerw. Zostali wyznaczeni: Nawrocki. 
Lisa. Wos, Przybyszewski. Clczora, Konklewtez, 
■Jmid. Filipiak. Lenard. Noeal St.. Nosal M., 
.^zatko-wski. , _

O godz. 15.15 u p. Hilaira s.tawia się oddział I. 
w składzie jak następuje: Musielak. Adamski. 
Kopeć, Szymkowiak, Łuczak T. Jamke. Szatkow­
ski, Lech, Łuczak St. Szymczak. Każmierczak, 
Wojtysiak. „

Za Zarząd Łuczak Jozef, 7. rue Lassigny.

Sport w KSMP Okręgu DL Bruay
Wynik z gier ping-pongp 7* niedzieli 13. kwie- 

nia br,: Bruay — Barlin 0—9: llaillleourt. 6. 
- Calonne 7—2; Herein — Noeux les Mines 9—0.• br>! Bruay CalonneZ niedzieli 20. kwietnia 

4----- 2: Haillicourt —- Noeux
.48 — Barlin odłożone.

les Mines 9—0: Mar-

Gry na święto 1. maja: 
Maries — Calonne R. w --------- . .

Cruay — Noeux w Barlin (ognisko); Hailhcourt, 
>. — Bethune w Bruay (kaplica): Herein — Bar-

Calonne (ochronka);

lin w Noeux (ochronka). .
Proszę komendantów przysyłać najpóźniej 2 dni 

po meczu, v^ynik! gier na adres komendanta okre-
Pawlak Leon, Kom. Okr. TTL Bruay.

MARLE8 LES MINES. — (ćwiczenia Bractwa 
Kurkowego). — Bractwo Kurkowe „Jedność" u- 
raadza dnia 27. kwietnia na strzelnicy u p. Lisa 
<we ćwiczebne strzelanie. Obecność wszystkich 
glonków pożądana.

HOUDAIN. — Zebranie K. S. „Wicher" odbę­
dzie się w niedzielę 27 bm. o 10-tej u p. Pawłow­
skiego. e

Wieczorem Klub urządza zabawę taneczną w 
tej samej sali. Wybrana będzie „Królowa Sportu '. 
Strzelanie do tarczy.

Zarząd Klubu Sp. „Wicher" składa jak naj- 
łsrdoczniejsze życzenia swemu członkowi Mikołaj- 
• rykowi Bronisławowi z okazji Jego ślubu z panną 
Anielą Gierdalówną.

Bieg Naprzełaj Okr. VI. Zw. Sokołów
Bieg odbędzie eeię w Escaudain, dnia 27 bm. o 

siodz. 11-ej rano. Zawodnicy n Vieux-Conde, Ma- 
cou-Conde, Bruay-Thiers, wyjeżdżają pociąłem 
przed godz. 10-tą. Zbiórka wszystkich zawodni­
ków na dworcu w Escaudain. Bieg odbędzie się 
w dwóch kat.: 1) do lat 18-tu; 2) powyżej. Obo­
wiązuje strój lekkoatletyczny. Kolcówek nie za- 
l) terać

Apeluję do wszystkich naczelników gniazd Okr. 
VI-go, aby dopilnowali sprawy i wysłali jak naj­
większą liczbę zawodników, celem przygotowania 
ich do biegu emigracyjnego, który odbędzie się 
prawdopodobnie w maju br. Czołem!

Nact. Okr. M.

MACOV-CONDE. — (Komunikat Sokoła). — 
Zbliża się 24-ta rocznica Tow. gimn. „Sokół . 
Sprawa będzie omawiana na nadzwyczajnym ze­
braniu. które odbędzie się dnia 27. bm. o godz. 
S-tej po poi. u drh. Marciniaka.

Uprasza się zarazem o przysłanie na zebranie 
d-Mewozęt oraz. młodzieży męskiej potniej lat 14. 
Mamy nadzieję, iś apel nasi będzie owocny i 
sprowadzi na zebranie licznie miejscowych roda­
ków i młodzież, celem założenia oddziału żeń­
skiego i młodzieży męskiej. Zarząd.

Mistrzostwo ping-pongowe w KSMP
Okręg BiUy-Mnntigny

Wynikł z. rozgrywek z niedzieli 20. kwietnia br.
Billy — Harnes odłożone; Sallaumines Montlgnv 

9—(i; Mericourt — Sallaumines II. odłożone.
Rozgrywki na niedzielę 27. kwietnia br.

Mericourt — Billy; Montigny — Harnes; bal­
laumines II. — Sallaumines I.

Prosie wszystkich komendantów poszczególnych 
Stowarzyszeń ażeby-jak najmniej odkładali roz­
grywki. żeby mistrzostwa nie przedłużać, ponie­
waż mamy Jeszcze inne mistrzostwa do rozegrania.

Stodolny Józef. Kom, Okr.

'Wiadomości miciócowc z ióinucĄ Alton ।
Francja posiada

7,290.000 robotników przemysłowych 
i 6J51O.OOO robotników rolnych.

Na podstawie jednej z konferencji praso­
wej dyrektora departamentu w Ministerstwie 
Pracy dla Spraw Zatrudnienia, p. Mallleta, 
liczba pracowników zatrudnionych w przemy­
śle (robotnicy, personel biurowy i nadzorczy) 
wynosiła na początku b. roku 7.290.000 osób, 
w czym 190.000 osób stanowili jeńcy wojen­
ni.

W tym samym czasie liczba robotników 
rolnych wynosiła 6.510.000 osób, w czym 
210.000 jeńców wojennych.

Podana liczba nie jest wystarczająca na

normalne utrzymanie w ruchu całego fran­
cuskiego życia gospodarczego. Sytuację po- 
gorszy odjazd jeńców niemieckich, których 
zwolnienie rozpoczęte w tym roku, zakończy 
się w lipcu roku przyszłego.

Zwolnieni jeńcy niemieccy zostaną zastą­
pieni wolnymi robotnikami, głównie włoski­
mi 1 z Północnej Afryki, pozostały niedobór 
zostanie, wypełniony rezerwą wewnętrzną, 
która jednak przed swym zatrudnieniem bę­
dzie muslała przejść specjalne przeszkole­
nie.

Wybory do Zarządn Ubezpie­
czeń Społecznych

(Securite Soclale)
W czwartek 24. kwietnia odbyły się we 

Francji wybory do Zarządu Kasy Ubezpie­
czeń Społecznych i Kas Zasiłków rodzinnych 
(Allocations Famillales). Wyniki wyborów 
grupy pracowniczej w niektórych miastach 
były następujące:

LENS. — Sćcuritó Soclale: CGT 2.998; 
CFTC 1.218

Allocations Famillales: CGT 514; CFTC 
175; Niezależni 97.

CABVIN. — Security Soclale: CGT 430; 
CFTC 285.

Allocations Familialee: CGT 49; CFTC 66; 
Niezależni 14.

LENS 12-14. — (Wyjaśnienie Komitetu Tow. 
Miejscowych) — Z powodu umieszczenia w „G. 
P." mej fotografii bez mej wiedzy 1 zezwolenia, 
komunikuję co następuje :

Nie -pozwalam, aby moja osobę wygrywano do 
Jakiejś roboty partyjnej lub gazeciarskiej, <ąego 
dowód widzę w ogłoszeniu ,.Gazety Polskiej’.

Wobec tego obchód Konstytucji 3. Maj*, który 
miał się odbyć wspólnie b R. N., nie odbędzie się, 
gdyż z święta narodowego nie można robić śwlę-
ta partyjnego. Bukowski Karijnlerz 

Prezes Kom. Tow. Miejsc.

LENS. — (Zaproszenie). Niniejszym, 
tą drogą zapraszamy wszystkich pp. Kupców, 
Przemysłowców, Rodaków i Rodaczki, na 
nasz pierwszy wiosenny całonocny bal dru­
karski, który odbędzie się dziś w sobotę 26. 
IV. br. o godz. 9-tej wieczorem w sali p. 
Marchewki Lens, szyb 4. Wstęp tylko 50 
fr. Bufet na miejscu. Orkiestra doborowa.

Zarząd Grupy Drukarzy Polskich 
i Pokrewnych -Zawodów we Francji

LENS, 12-14. — Zarząd Komitet* Tow. Miejsc. 
Prezes: Bukowski Kazimierz, 18. rue Chaplain. 
Lens; sekr.: Mróz Józef, 42. rue Auguste Le­
febvre, Lens; skarb.: Sadowski Stanisław. Ko­
misja rewizyjna: Sowińska Włochowa, Kubiakowa.

LENS. — VL urzędu staau cywilnego). — Uro­
dziny :—Taksa Jan.

LENS 13-14-15. —■ Zarząd sekcji Polskiej przy 
Syndykacie Wolnym. Prezes: Ambroży Bernard, 
sekr.: Wilk Marcin, rue Liwingstone 4: skarbnik: 
Baszyński Antoni; rew. kasy: Brzeźniak Antoni. 
Bukowski Kazimierz 1 Olejniczak; mąż zaufania: 
Mogąlski Józef.

Wszelką korespondencję należy kierować na rę­
ce sekretarza. Zapis nowych członków przyjmuje 
sekretarz.

LIEVIN 3. — Koło śpiewu Cecylia zwołuje ewe 
kwartalne zebranie 27-go bm. po lekcji śpiewu w 
sali p. Iwanowskiego. Lekcja odbędzie się o godz. 
9.30.

Komunikat Okręgu I. Z. H. P.
Podaję do wiadomości wszystkim podharcmi­

strzom i’ drużynowym, iż walny zjazd I. Okr. K. 
P. H. odbędzie się 27 bm. w sali Alhambra w 
Lens o godz. 11.30.

Semba Jan, phme.. p.o. Kom. Okr.

LOOS-EN-GOHELLE.
Sala „MOUTON NOIB" Route de BA thane
w niedzielę zabawa taneczna

z udziałem orkiestry Buczka. (35-st)
AVION. — Zebranie Związku Weteranów Pręey. 

Wdów i Sierot odbędzie się 27. bm. o godz. 14-eJ 
w sali p. Solangue w Bleu. Bardzo, ważne sprawy.

MONTIGNY EN GOHELLE. — Sekcja 
Syndykatu Wolnego C.F.T.C. Prezee: Niedzielski 
Antoni, rue Laseigny 48: sekr.: Przybylski An­
toni. rue Corbeil 15: skarb.: Wiktorskl Jan: mąż 
zaufania: Wiktorski Jan.

HOWROY. — Na zebraniu TLR-u. które od­
było się dnia 23. lutego, powołano na biblioteka­
rza tow. Strótewskiego Szczepana, Cafć Mon-Re- 
pas Boulevard des Italtens w Rouvroy.

Z dniem 31. marca br. biblioteka oddana , jest 
do dyspozycji wszystkich członków i przyjaciół 
książki polskiej. Stróżewekł Szczepan, bibliotekarz

VERMELLES 4. — Zarząd oddziału OPO dzięku- 
e kolonii za przyczynienie się do zbiórki na rzecz 

'Daniny Narodowej. Zebrano sumę 1.590 fr.
Na starców i wdowy zebrano sumę 1.060 fr.

•VERMELLES - MĄZINGABBE. — Rada Naro­
dowa podaje do wiadomości, iż w niedzielę 4. 
maja organizuje wyjazd na obchód 8. maja do 
Lille. Zapisy na wyjazd przyjmuje prezes Rady 
Narodowej ob. Nowicki Teodor dla Vennelles; dla 
Mazingarbe, 7, ob. Matuszyńska.

BULLY ALOUETTES. — Zarząd KSMP-M. 
Prezes: Białecki Edmund, 1031, Citd des Alouettęs 
Bully les Mines; sekr.: Felcyn Roman. 626. Citś 
des Alouettes, Bully les Mińes; skarb.: Marbnek 
J^Korepondeneję należy nadsyłać do prezesa.

BARLIN. — Wszystkim przemysłowcom pol­
skim z Barlin, którzy złożyli dary w naturae na 
zabawę dnia 6. kwietnia urządzoną przez OPO z 
której dochód był przeznaczony na powodzian w 
kraju, zarząd miejscowy OPO składa serdeczne 
podziękowanie.*

HOUDAIN. — Zebranie kwartalne Kola teatr. 
„Gwiazda Jedności” odbędzie alę 1. maja o godz. 
ló-ej w sali p. Pawłowskiego. Rano Koło bierze 
udział w pochodzie urządzonym przez meroetw^ 
Zbiórka o godz. 9.30 na placu de la Marne.

DIHON. — Zarząd Komitetu. Prezes: Mróz 
Franciszek, Divion. 9. rue G. Botha; sekr.: Rożek 
Alojzy, 23, rue de Mars, Divion: skarb.: Jan­
kowski Józef; chorąży: Hudym«; rewizorzy kasy: 
Sobczak Stanisław i Przybylski Wincenty.

ESTEVELLES. — Dnia 23-go marca odbyło się 
w Estevelles walne zebranie Młodzieży Socjalis­
tycznej OMTUR. Młodzież powzięła następującą 
rezolucję.

„My, Młodzież Socjalistyczna OMTUR z Eate- 
velles łączymy się ze słusznymi zadaniami całego 
Narodu Polskiego w sprawie podpisania traktatu 
pokojowego z Niemcami na gruzach miasta w ar- 
szawy. oraz nienaruszalność naszych granic na 
Odrze i Nisie.żądania te uważamy za słuszne 1 sprawiediwe 
i żądamy ich zrealizowania".

OIGNIES - OSTBICOURT. — Zkrząd Koła Bez. 
i b. Wojsk, z Oignies - Ostrtcourt zwrara się z 
apelem do wszystkich Kół należących do III. 
Okręgu Zw Rez. i b. Wojsk, aby w dniu 27. 
kwietnia br. brały udział w uroczystości Poświe­
cenia sztandaru Rodziny Polskich Obrońców Oj­
czyzny w Oignies.

Koła posiadające sztandary proszone są o wy­
słanie takowych na Mszę św. o godz. 10.80 rano..

Małyś Michał, prezes.

Bilard
W niedzielę 20 bm. odbyły się dwa .meczę re­

wanżowe bilardzistów I i II kategorii między 
drużynami Rotivroy Noumea a Ostricourt-Oignies. 
Zakończyły się one wielkim zwycięstwem ama­
torów drużyny » Rouvroy 600 — 438 pkt

Druga drużyna z Ołgniee przegrała w stosun- 
•iii 440 do 858

N&dmieedć należy, iż 13 bm. drużyna z Rou­
vroy również odniosła świetne zwycięstwo nad O&es w stosunku 600 - •470 pkt Zaś ILgi od­
dział z Noumea wygrał z Oignlee 422 — 841 pkt.

Wyróżnili się w grze: z Noumea: Bsrbey M., Taizflro P., Jarczyfiski Jan. x II-giej Orzeszyńeki 
P Trunecek J. W ogóle drużyna z Noumea była 
bardzo dobra. Towarzystwa bilardzistów z innych 
miejscowości, które chclałyby zagrać 3 klubem 
-r Rouvroy winni się zwrócić pod adres: Oraeszyń- 
ski, 4. rue de Laly, Rouvroy (P. de C ).

Federacja P.Z.O.O. we Francji 
do członków i zarządów sfederowanych

Federacja wrywa wszystkie Związki. Koła i 
członów o jak najliczniejsze wzięcie udziału w 
pielgrzymce w niedzielę dnia 11-go maja 1947 r. 
do pomnika polskich żołnierzy poległych w 1915 
r. pod La Targette. ,

ProErrann O godz. 9.45 rano — Zbiórka juwed 
pomnikiem franeuekim w Neuville SL Vaast. O 
godz. 10-tej — Złożenie wieńca przed pomnikiem 
w Neuville St Vaast. O godz. 10.40 —. Złożenie 
wieńców pod pomnikami polskim i czeskim w La 
Targette. O godz. 11.30 — Msza św. w Bazylice 
Notre-Dame de Lorette przez ks. kanoniką Szew­
czyka z Bruay en Artois. Po Mszy Sw. akademia 
w "sali przy Bazylice.

Wydarzenia dnia

T
Nieszczęśliwy wypadek w szkole 

w Amiens
Amiens. — W jednej z miejscowych szkół, 

podczas lekcji gimnastyki, zawalił się portyk 
sali 1 przygniótł trzech uczni, między inny­
mi Jana Prowockiego. Jan Prowocki zmarł 
od odniesionych ran, stan pozostałych dwóch 
uczni jest groźny.

Doskonałemu grafikowi, jednemu z wsp<M- 
• pracowników „Przekroju” Zygmuntowi Spy­

chalskiemu — powiększyła się rodzina. Uro­
dziła się śliczna córeczka.

— Jakie jej dacie imię — pytają znajo­
mi szczęśliwego ojca.

— Katarzyna. , ., .— Katarzyna! To ładne imię. Ale patrząc 
na mała, myślałam, że ochrzclcle ją: Demo- 
l.racja... — wtrąca jeden ze znajomych.

‘ — Dlaczego??
--Bo głośr > krzyczy 1 jest-jeszcze w po­

wijakach!

Komunnikat Zw. Rez. i B. Wojsk. R. P. 
we Francji

Obchód Konstytucji 3. maja w Lille. — Poda- 
jemy do wiadomości Kół na północy I Pa» de 
Calais, że Polskie Zjednoczenie Katolickie urzą­
dza w dniu 8. maja wielka manifestacje Narodo­
wa.

Zarząd Główny wzywa wszystkie Koła do gre­
mialnego wzięcia udziału w tej uroczystości. Prze­
de wszystkim sztandary winne być tam repre­
zentowane. Koledzy którzy posiadają odznączenla 
winni takowe zawiesić na swych piersiach. Wszy­
scy koledzy wolni od zajęć su sodowych winni w 
tym dniu znajdować się na tej uroczystości. Spe­
cjalny komunikat wspólnie z Zjed. Kat. ukaże się 
w prasie do którego prosimy się zastosować.

Pielgrzymka pod pomnik połsłd na La Target- 
te. — Jak rok rocznie tak i w tym roku Federa­
cja PZOO we Francji urządza w dniu 11. maja 
pielgrzymkę do pomnika poległych żołnierzy ptd- 
sklch w roku 1915 pod La Targette. •

Zaraad Główny zwraca się z gorącym apelem do 
wszystkich Kół by w pielgrzymce tej wzięły jak 
najliczniejszy udział, wysłanie sztandarów jest 
obowiązkowo.

Wobec tego, ie przejazd w tym roku jest o 
wiele dogodniejszy jak w latach poprzednich, ma­
my nadzieje, te nie zabraknie ani jednego Koła 
w tym dniu na La Targette.

Program jest następujący: O godz. 9.45 rano 
—Zbiórka przed pomnikiem francuskim w Neu­
ville St. Vaast. O godz. 10-tej — 29otenle wieńca 
przed pomnikiem w Neuville St. Vaast. O godz. 
10.40 — Złożenie wieńców przed pomnikami pol­
skim t czeskim pod La Targette. O godz. 11.80 
Msza frw. w Bazylice Notre-Deme de Lorette przez 
ks. Dziekana Szewczyka z Bruay en Artois. Po 
M.*zy św. akademia w sali przy Bazylice.

Po przybyciu na miejsce w Neuville St Vaast 
wszystkie Koła winne zgłosić swą obecność u 
sekretarza generalnego.

Zbiórka na pewodrian w Polsce. — Koledzy, 
zwracamy się z gorącym apelem byśeie wszyscy 
jak jeden przyczynili się do zbiórki na powodzian 
w Polsce. Zbiórkę taka przeprowadzają 'komitety 
Tow. Miejsc. Złóżcie ofiarę taką jaką możecie do 
Komitetu Tow. Miejsc który ofiary odzieżowe 
pnreśle na adres ks. Kard. Sapiehy — Arcybis­
kupa Metropolity Krakowskiego. Zaś ofiary Pie­
niężne na konto bankowe w Paryżu." które ukaże 
się w prasie. Komitet ten czuwał będzie by ofiary 
były podzielone sprawiedliwie najbardziej potrae- 
bujacym. Tam gdzie Komitet Tow. Miejsc, niema 
Byli Wojsk, winni taki komitet zbiórkowy sami 
utworzyć. Może akurat twoja ofiara będzie dla 
twojej rodziny w Polsce, która woła tak głośno 
twej pomocy. A więc złóż kolego ofiarę. Pokaż. 
że Ojczyznę twoją naprawdę kochasz. Pokaż, że 
jesteś prawdziwym Jej obrońcą.

Zarząd Główny.

Komunikat Federacji Polskich Zw. 
Obrońców Ojczyzny we Francji

Zarząd FPŹOO wzywa wszystkie Związki Koła 
i członków o wzięcie udziału w uroczystości ob­
chodu Konstytucji 3-go maja w sobotę w Lille, 
organizowanym przez Polskie Zjednocsenie Ka­
tolickie we Francji.

Wszystkie Koła Zw. Komb. 1 Rez., Legion Let ów, 
POWN, Zw. podof. Rez. Rodzin POO. Bajończy- 
ków i Weteranów Pracy P. we Francji, Inwali­
dów i Oflc. Rezerwy, są proszone o wysłanie 
sztandarów.

Program ukaże się w prasie.

Komunikat Okr. II. Zw. Kół śpiew.
Zarząd Okr. II. zwołuje nadzwyczajne zebranie 

delegatów na niedzielę 27. bm. o godz. ló-ej rano 
w lokalu „Cafó Jean” w Brusy-en-Artois. Ważne 
sprawy.* Uprasza się koła o wysłanie swych dele­
gatów.

Konieczne jest przybycie delegatów, którzy by­
li obecni na zebraniu Związku w Douai, w dniu
13 b.m.

Zarazim 
riuszy od 
teczniły.

uprasza się o dostarczenie kwestiona- 
Kół, które dotychczas tego nie usku- 

Masternak, sekr.

HAILL1COURT. Ż-hi*. -r- Komitet Towarzystw 
Miejscowych podaje do wiadomości wszystkim 
Rodakom, iż dni* 27. kwietnia urządza zbiórkę na 
powodzian w Polsce. Rodacy, którzy posiadają 
rzeczy używane 1 nadające się jeszcie do nosze­
nia. a chętnie chciellby je ofiarować dla tych, 
którzy wszystko stracili w czasie powodzi są pro­
szeni skierować je na adres prezee* Komitetu 
Tow. Miejsc.: Szłuremsklego Fr., 89. rue des Fau- 
vettee. Licząc na poparcie wszystkich Rodaków w 
sprawie zbiórki na powodzian. Zarząd Kom. Tow. 
Miejsc, składa ofiarodawcom tą drogą serdeczne 
podziękowanie staropolskim ..Bóg zapłać".

CALONNE BICOUABT. — Koło Zw. Był. POWN 
bierze udiiał w uroczystości KSMP-M 27 bm., 
rano o godz. 11-teJ na Mszy św. w kaplicy św. 
Pawła na (6-ce): popołudniu zbiórka członków 
POWN o godz. 14-tej obok aali p. PokoJsklej.

Koło Stow. Rez. i Był. Wojsk, bierze udział w 
uroczystości KSMP-M. dnia 27. bm. w sali p. 
Pokojakiej, O godz. 11-tej Msza św.; po poł. 
zbiórka członków o godz. 14-tej obok sali p. Po- 
kojskiej.

OIGNIES - OSTBICOUBT. — Zarząd Kota Bei. 
i b. Wojsk. Oignies - Ostricourt informuje swych 
członków, te w dniu 27. kwietnia br. bierze 
udział w uroczystości poświęcenia sztandaru RPOO 
w Oignies. Zbiórka wszystkich członków o godz. 
10-tej rano w patronażu.

WAZIEBS. — Zebranie Stew. Weter. Pracy, 
Wdów i Sierot odbędzie się w niedziele 37 bm., o 
godz. 14-ej w lokalu pani Szymańsklej-Nowak w 
Waziers-Gayant.

ESCAUDAIN. •— Zebranie O.P.O. odbędzie eię 
27-go bm. o godz. 10. u ob. Walkiewicza (w świe­
tlicy). Sprawy bardzo ważne. Zapisy ochotników 
do szkoły wychowania obywatelskiego. Skrypty 
do nabycia w cenie po 4 fr. jeden u Prezesa O. 
P.O. Wożniaka.

LOUBCHES. — Zebranie Z.P.B.U.B.O. odbędzie 
się 37 bm. o godz. 10. w sali .Alcazar". Sprawy 
bardzo watoe.

FBAIS MARAIS i FERBONNIERES. — ćwi­
czenia gniazda Sokoła Ferronnirres odbywają aię 
co czwartek o godz. 6-tej wieczorem i w niedziele 
o godz. 10-tej rano w sali p. Piaseckiego pod na­
czelnictwem druha Wolnlewicea.

DENAIN. — Kwartalne zebranie Tow. Św. Bar­
bary odbędzie *ię 37 bpa. o 15-tej u p. Sobeckiego.

ABSCON. — Rada Narodowa upraaza wszwt- 
kich Polaków z Abscon o zgłaszanie się do biura 
R. N. w Cafś Andrś na Chaufour po odbiór za- 
twiadczeń rejestracyjnych (w każdą środę od go­
dziny 5-tej do 7-ej).

Dowiadujemy aię. że podczas ootatniego cją- 
Elenia 8-mej transzy Loterii Narodowej, w ddiu 

go kwietnia br. główna wygrana 10 milionów 
franków padla na los nr. 151^91, rozspreędany 
w dzieeiątkaeli „Porte-Bonheur" przez Crśdit do 
Nord.

LILLE. — W Bourbourg pożar zniszczył 
hangar z lnem oraz pewną ilość kroeen.

DOUAI. — Sąd przysięgłych dep. Nord 
skazał na 15 lat ciężkich robót, Jana Depi- 
noy, który w lipcu 1945 r. zabił swą kochan­
kę.BOULOGNE. — Samochód półciężarowy, 
którym kierowała panna Huguette Poitin, 
najechał i poranił ciężko pahny Odetę Beau- 
raln oraz Monikę Bracąbłen.

TOURS. — Złodzieje zakradli *ię do po- 
lacu Cande i skradlt biżuterię wartości 
2.400 000 franków.

Z urgdairnlrlu*
Komisja Szkolna donosi, ii dawno oczekiwane 

podręczniki ukazały się:
Historia, tom I — Gebertów* — 70 fr.
Historia, tom II — Jarosa I Kergol — 7Q fr.
Geogtafla — Gródeckiego — 80 fr.
Dodatek do geografii: Ziemie Odzysk. - 10 fr.
Komisja szkolna pragnąc udostępnić powj^aze 

podręczniki szerokiemu ogółowi dziatwy polskiej, 
nauczycielstwu i wszystkim działaczom oświato­
wym na terenie Francji ustaliła wyjątkową cenę 
dla nabywców kompletu wyżej wymienionych pod­
ręczników na 120 fr. (plus 20 fr. na koszta prze-

Sścurite Soclale: CGT
2.118; CFTC 1.837.

Allocations Famillales: CGT 261; CFTC 
222; Niezależni 95.

SALLAUMINES. Sćcuritó Soclale: CGT 
125; CFTC 53.

Wyjazd 8-go transportu 
repa trlacy j ne go

W czwartek dnia 24. kwietnia o godz 
17.30 wyjechał 8 transport Rolników pol­
skich z okręgu paryskiego ze stacji Nogent 
le Pereux, w liczbie 592 osoby, w czym 64 
dzieci do lat 10.

Pociąg składał się z: 24 wagonów prze­
wodowych dla ludzi, 2 sanitarnych, 5 służbo­
wych i 14 bagażowych, 1 wagonu z węglem, 
1 z drzewem i jednego wagonu-kuchni. Ra­
da Polonii Amerykańskiej we Francji roz­
dała papierosy po 5 paczek na osobę po­
wyżej 18 lat bez względu na płeć.

Odjeżdżających żegnał z ramienia Władz 
Polskich pan Dudziński radca Ambasady 
R. P. z Paryża dla spraw społecznych oraz 
p. Blrecki, pełnomocnik delegata Rządu dla 
Repatriacji. Ze strony władz francuskich, 
członkowie Komisji Mieszanej polsko-fran­
cuskiej dla spraw Repatriacji.

Parowozy amerykańskie dla Francji
Cherbourg. — Do portu wpłynął z 20 pa­

rowozami amerykańskiej konstrukcji, prze­
znaczonych dla kolei francuskich, statek 
amerykański „Gadsen”. Wyładowanie mate­
riału kolejowego potrwa trzy dni.

Dalsze 5 parowozów przywiózł statek 
„Volunteer”.

Komunikat konsulatu R. P.
w Tuluzie

Do Rolników7 zamieszkałych w Okręgu
konsularnym!

W związku z wyjazdem na urlop, do Kra­
ju, referenta rolnego Konsulatu, Konsulat 
R. P. w Tuluzie zawiadamia, że w miesiącu 
maju, referat rolny będzie nieczynny. Ob­
jazdy 1 urzędowanie w poszczególnych. de­
partamentach, tak jak dotychczas, zostaną 
wznowione, dopiero z dniem 1-go czerwca 
1947 roku.

Nadesłane

HENIN LIETARD.
CGT 979; CFTC 445.

Sścurlte Soclale:

Allocations Famillales: CGT 98; CFTC 61;
Niezależni 18.

Apel Komisji Repatriacyjnej
Kierownictwo Repatriacji prosi, by wyjeż­

dżający nie zabierali Inwentarza tyxvege i 
drobiu oraz żeby bagaże wcześniej wysyłali.

Polacy Rodez na zebraniu mi-BODEZ. ■------- - --------------------------- ---- ---
nifestacyjnym dnia 20. kwietnia w związku z Ty­
godniem Ziem Zachodnich uchwalili rezolucję 
protesttijęca etanowczo przeciw wszelkim umiłowa­
niom nowej zmiany naszych granic zachodnich na
nasza niekorzyść.

HARNES. Securite Soclale:‘CGT 627;
CPTTC 235.

Allocations Famillales: CGT 142; CFTC 
41; Niezależni 9.

AVION, — Słcurttć Socłate: CGT 362;
CFTC 78

OIGNIES. — Sócurite SocHale: CGT 408;
CFTC 106*

Allocations Famillales: CGT 36; CFTC 21;
Niezależni 15.

OOURRIERES. — Sócurtte Soclale: CGT 
218; CFTC 84. ___

Allocations Famillales: CGT 48; CFTC 14;
Niezależni 6.

LILLE. — Securite Sodale: CGT 16.647;
CFTC 12.330; AFO 2.518.

Allocations FamlUales: CGT 2-284; CFTC
1.691; AFO 479.

DENAIN. —- Sócurltó Sodale: CGT 5.068;
Niezależni 1.508; CFTC 1.478; MPF 430.

Allocations Famillales: CGT 1^83; Nieza­
leżni 596; CFTC 561; MPF 194.

Minister Bourdan na Północy
Ulic. — Do Północnej Francji przybył i 

odwiedził ośrodek sportowy i młodzieżowy 
w Boulogne, minister dla spraw młodzieży 
p Pierre Bourdan. W sobotę Minister odwie­
dzi ośrodki Tourcolng 1 Lille, po czym uda 
się do Arras.

Objazd swój zakończy minister wizytacją 
Amiens.

Pistony, kornety pistonowe, barytony
Wszelkie Instrumenty dęte.

—............ - Materiał do jazz-band’u ------------
DE BUTCK, 128, Grande Rue ROUBAIX 

(15 et.)

ROUBAIX t okeliea. — Koło Bes. i B)-ł. Wojsk, 
urządza bal w niedzielę 27-go kwietnia o godz 
17-ej w lokalu Polskiego Domu Katolickiego w 
Roubaix 128-ter Grande Rue.

CAMBRAI. — (Ogień na szkucie). — Na 
szkucie „Viala”, znajdującej się w warszta­
cie reparacyjnym w Cambrai, powstał pożar 
Szkuta została częściowo zniszczona i pow­
stałe straty wynoszą milion franków.

Samobójczy skok młodej kobiety 
do głębokiej studni

Ligny les Aire. — Pani Maria Delanoy, z 
domu Worobysz, rzuciła się do studni, głę­
bokiej 40 metrów. Mimo że czyn jej dostrze­
żono i zorganizowano natychmiast pomoc, 
wydobyto ze studni tylko trupa nieszczęśli­
wej niewiasty.

Dotąd nie stwierdzono przyczyn i powo­
dów, które pchnęły panią Delanoy do samo­
bójczego kroku.

ESCAUDAIN. — Zebranie Komitet* Tow. Miej- 
seowyeh odbędzie się w niedzielę 27. kwietnia o 
godz. 16-tej u p. Lebon.e

Rodacy którzy pragną złożyć ofiarę na powx>- 
dzian w Polsce, mogą to uskutecznić przez ewą 
organizację wchodzącą w skład KTM. Ofiary skła­
dać można: pieniężne, obuwie, bieliznę, ubrania 
i paczki żywnościowe do 15. maja br. Po tej da­
cie prezesi lub prezeski oddadzą ofiary do skarb­
nika MKT. który wszystko ode4!e do ks. Kard. 
Sapiehy w Krakowie, przewodniczącego Komitetu 
niesienia pomocy powodzianom w kraju. Uprasza 
się o żywy udział w tej akcjL ___

Wlelebeki Andrzej, prezes MKT.
ABSCON i ekoliea. — Kełe Splewn „Wesoły 

Tułacz” podaje do wiadomości, iż w niedzielę 
dnia 27. kwietnia o godz. 14-ej odbędzie etę ze­
branie reorganizacyjne Koła śpiewu w lokalu p. 
Jankowskiego (fryzjer). Apeluje się do wszystkich 
miłośników śpiewu, śpiewaków i śpiewaczek, o 
jak najliczniejsze przybycie, aby godnie kolonię 
Abscon reprezentować na 25-letnim zjeździć 
jubileuszowym Związku 29. czerwca w Wazlers.

Komitet reorganizacyjny.

Aby rękom przywrócić władzę
Być nareszcie uwolnionym od boleści, które pa­

raliżują wasze ruchy, odzyskać giętkość stawów 
— oto dobrodziejstwa, które przysparza wam 
GANDOL. Szybko trwała ulga w bólach reuma­
tycznych (boleści członkowe. ból lędźwiowy, bóle 
w bokach, itd...). GANDOL nie jeat szkodliwym 
dla żołądka. We wszystkich aptekach. (Visa 84« 
P. 2687). (28 sL M)

Wiadomości z Belgii
LES FONDERIES DE ZINC 

DE LA 
VIEILLE MONTAGNE 
A F16ne (par Amay) 

Belgique — Belgia 
PoMuknje ROBOTNIKÓW

DO CYNKOWNI

Z okazji ślubu
• naszego druha
Jana DUDY

x p. Anną SL4SK/> 
który odbędzie się dnia 26-go kwietnia 
1947 r., składamy Młodej Parze na nowej 
drodze życia Jak uajserdeceniejsse śyeee- 
ala: zdrowia, escięida, błogosławieństwu 
Bożego i wszelkiej pomyślności w życiu.

Tego Wam życzy:
Tow. GŁmn. Sokół * Ganthereto, 

Gaotherets, w kwietniu 1947 r.

KSI^klKI KTORF
KAtDY POLAK

WE FRANCJI MUSI
POSIADAĆ ! (1.000)

„1.600 elów po francusko” 
najlepazy, największy i najtańszy earaouesek
Cena 31 (za zaliczeniem pocztowym fr. 368>
Słownik francueko-peleki i poleke-franeaski 

Prof. B. Hamela <1.000 stron druku w oprawie) 
Cena 526 fr, (za zaliczeniem pocztowym fr. 567.)

Sekretarz polsko-francuski 
>bejmujący 250 wzorów listów w języku pol- 
ikim i francuskim (listy w sprawach rodzin­
nych. towarzyskich, handlowych, miłosne; wzo­
ry plam do urzędów, podania, skargi i prośby) 
5sna 175 fr. (za zaliczeniem pocztowym fr. 307.)

Wysyła
KSIĘGARNIA POI,SKA W PARY2U

113, Bld. 8t. Germain - PARIS VI.

3 Oczyszczający krew 
..AWRAIVUV” Indyjski Knlsnn 
Odmlodsenie organismu, anemia, reuma- 
Ijfłm, choroby nerwowe i sfcorne (eyeemu 
liszaje t inne). Jest do nabycia w aptekach 
paryskich: 6, Place Cllchy. 106. Bid. Mont­
parnasse, 77, Bld. de Grenelle 1 24, rue de 
la Paix oraz w aptekach w Lena: 12, Av. 
de Lldvin, 11 1 36, Place Jean-Jaurśs i w 
Harnes Apteka Dardln oraz w Bruxelles 
(Belgique) 25, rue SL Michel — Zamieszkali 
na prowincji mogą zgłaszać zapotrzebowa­
nia, pisząc po polsku lub po francusku do:
Sló Laboratwirc wAWRANIN”

6, rue Maublanc — PARIS XV
Mćtro: VAUGIRARD Tel.: VAL 65-69

(Visa Nr. 1873 - 8393)

DOKTÓR PRAW
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY

Ihunaeeenle urzędowe: tluby — naturaBweJe 
— e>rwwx eądowe — cywilne — handlowe — 

podatkowe.
Cr Porady bezpłatna X3

Dr. Leon SXEL4GOWSK1
PARIS - L rue Debrouseo - PARIS (IM 

Mótro: Alma-Marceau. (10 et)

/e

PACZKI do POLSKI 
można oglądać i acamawłać: 

Franciszek JASINSKI
Route Nationale

FOUQUIERES-les-LENS (P. de C.)
Bolesław KUKURYK 

33, rue Saulnerie, 
METZ (Moselle) Bolte Postale Nr. 177

WTESZCZECZYNSKI j
14,v rue Linnó, MULHOUSE (Ht-Rhin);

Roman DOBROWL1K 
rue Communes, ROYE (Somme)

BUREAU D’EXPEDlTiO  ̂
DE COLIS EN POLOCNE 

16, rue Vezclay — PARIS (8-e) 
(Mótro VlUlere)

Polska Restauracja
9, rue d'Argenteuil — PARIS (9-e) Q

Mćtro: Opera lub Pyr amides S
(w pobliżu Kościoła polskiego) S

- poleca swe OBIADY i KOLACJE —
po cenach przystępnych.

Tłumacz przysięgły
A be Piawa Uniwersytetu Poznańskiego 
(Doświadczony emigrant od 1924 we Francji) 
Tl n mn rzc ni*: ,obynaturaiizscje — per- 
nomnenictwa — dokumenty na kraj — 
rozwody - affidarity - renty - poszuki­
wania Mób - Ministerstwa - Prefektury 

— Konsulaty.
eiszde z zaufaniem udpowiedt natychmia*'

M. JAR O SZYK
Tradnctenr Jer* *

59, Bid. Poniatowski. 59 - PARIS (12i^
•(M6tro Porte Doróe) —

Akuszerka Polska JADWIGA; Warszawy! 
przyjmuj* chorych coda od gods 9—11 I 13—1Ś 

we własnej Klinice dla położnie । 
6, rue de FAtias — PARIS (19)’ 
Mśtro- Belleville. *--------------- Tel. Nord 46-65.
Bańki suche i cięte. — ZASTRZYKI. — Klinika 
otwarta dla położnic o każdej porze dala 1 nocy. 

(13-st>

Ogłoszenia drobne

betu eaaeeJd, • na kopercie napisać oprócz 
adresu pbdany earner ogtoesenia

CHŁOPIEC, lat 16, poszukuje miojtea jako 
UCZEŃ PIEKARSKI. Zgłosz. pod addreeem: 8. ru» 
Nationale, VERQUIN (P. de C.) (1148)

Wetne mleleea
i wierss (około 50 liter) kosztuj* <• fr. 
Ogłoszenie (conajmaiej 8 wtereze) tż» fr.

l‘otrzebna uczciwa NIEWIASTA do kuohm, pra­
cy domowej i prania., do 3 osobowej rodziny. Re­
ferencje wymagane. Zgłosz. do: MULTZEB, 101. 
Avenue R. Poincarś, PARIS (16-e). (1140)

Potrzebna uczciwa SŁUŻĄCĄ do pracy domo­
wej, może byó początkująca. Dobra płaca. Sycle 
rodzinne. Zgłosi, do: G. DAEL, 14, rut St-Jao- 
ques, TOURCOING (Nord).(U4D

Potrzebna uczciwa NIEWIASTA jako POMOC­
NICA DOMOWA, bez prania, tycie rodzinne. — 
Zglosz. do: CAMPION, 4, Place Jacquard, TOVR- 
OlING (Nord). (U42)

Potnebas SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy domo­
wej, znająca kuchnię i język francuski. Wyma­
gane dobre referencje; lub DWIE SIOSTBY (je­
ans jako POKOJÓWKA, umiejąca dobrze szyć). 
Zgłosa do: DESMAZIERES, 549, Bid. de la R6- 
publique, LA MADELEINE-les-LILLE (Nord)

(UW
^Potrzebne DWA MAŁŻEŃSTWA t 1) mąż Jako 
WO6NICA. żona do KUCHNI I MLECZARNI. — 
2) mąż do wszelkiej pracy, żona do pracy domo­
wej. Wszyscy z całym utrzymaniem. Zgłoss. do; 
Mr. A. BOS, BAGNEAUX s/VANNE par Villeneu­
ve 1’Archevdque (Tonne). t CU44>

Potrxebny silny CHMPAK, od lat 15. jak* 
UCZEŃ PIEKARSKI. Zgłosi, do; SZYMURA T„ 
fl. Piece Victor Hugo, BULLY-Ies-MINES (P. de 
C.)(1152)

Młode małżeństwo g 1 dzieckiem poeeekejo 
SŁUŻĄCEJ do wszelkiej pracy domowej. Zgłoś?, 
do: BRIS, 51, Bld. de Paris, ROUBAIX (Nord).

(1095)
Poszukuje się SŁUŻĄCEJ do wszelkiej ersey 

domowej, do zamożnej rodziny i 3-giem dłleti. 
Dobre wyżywienie i mieszkanie. Zgłoez. do : P. 
BONZE, 39, rue Virginie Ghesqulire, — LILLE 
(Nord). (1130)

Kupno ■— Sprxedaź
1 wicras (około 60 liter) kosztuje 6* fr. 
Ogłoszenie (conajmniej 8 wiersze) 15* fr.

Sprzedam lub zamienię na nieruchomość we 
Francji (lub na samochód) DOM > pół morgiem 
ogrodu w Jarocfnle. Zgłosi, do: KACZMABEE 
10, rue Boucher de Perthes, LILLE (Nord). (1145)

Do sprzedania MASZYNA do SZYCIA, damska, 
w dobrym stanie. Zgłosić się pod adreeem: 198-his 
Route de 1* Bassśe. LENS (P. de C.) (1146)

Do sprzedania natychmiast FERMA (30 ba.) 
położona w pięknej miejscowości w Alpach, w 
dep. Dróme, koło Valence, wraz z inwentarzem 
żywym I martwym. Cena: 550 000 fr. Bliższych 
informacyj udzieli: W. RAG1NIA, 23, rue de Ter- 
re-Neuve, PARIS (20-e). Mśtro: Buzenral hib 
Bagnolet) do 9-tej rano. Spraw* jest aktualna 
do końca b. m. (1124)

Kupię okazyjnie ROWER damski, w dobrym 
stanie. Zglosz. do „Narodowe*" pod nr. HIS.

Mćrioouri, 16. 4. 1947. 
s Sianowu* Bedakcjo!

W dzienniku „Narodowca” na dzień 15-go 
kwietnia ukazała elę korespondencja pod rubryka 
Nadesłane, która bynajmniej nie odpowiada 
prawdzie a która mnie dotyczy. Ja neobiścle nie 
staję w obronie brata, ani P.P.R.-U, ani „Ga­
zety Polskiej", bo do P.P.R.-U nie należę a 
„Gazety Polskiej" nie abonuj*. tylko w imię 
prawdy. Jest prawdą, to w „Gazecie Polskiej 
w wydaniu świątecznym było pozdrowienie dla 
mnie, od brata z Polski, który wyjechał ubiegłego 
roku w miesiącu lipcu do kraju z rodziną. Jako 
Polak a nie jako ..volksdeutsch", bo nim nigdy 
nie był. Ten ktoś który nazwiska swego nie po­
doje, a pisze że mego brata zna Osobiście i jego 
rodzinę, wprowadza Wychodztwo w błąd, może 
ma jaką osobistą urazę do niego. W „Gazecie 
Polskiej", było pozdrowienie od mego brata Wa­
lentego Gubańskiego dla mnie tu w MśricourL 
więc żadnej omyłki być nie może, chociaż tan 
ktoś podaje moje nazwisko tylko pierwszą literą 
G. jakoby mnie nie chciał szkodzić. Ciekaw jes­
tem, w jaki sposób mogłoby mi to szkodzić, 
mnie Polakowi, który nie należałem I nie należę 
do żadnej partii politycznej. I nigdzie publicznie 
nie występuję, a także memu bratu, który wy- i 
jechał do Polski legalnie, a nie zwiał, jak ten 
ktoś pisze.

Z poważaniem
OebańeM Staatotew, 

stały caytelnlk e Mśrlcourt.

Dobra płaca: 
„Grands manoeuvre*" : • < 
.JPetlte manoeuvre*’*: , < 
„Gatier*” : ...................  <
„Tlreurs de zinc” :...........

180 fra.
171 fra.
171 frs.
185 fra.

„Manoeuvres" pracują tylko 4 godi. 
dziennie.

Dla samotnych sypialnia i kantyna fa­
bryczna DO nl.dciej cenie.

Praktyka trwa 10 do 15 dni, płAea ■ 
133 fr. dnteemle.

Ułatwienia zwolnienia dla Polaków, znaj­
dujących się w obozach. (1150)

50-lec.ic Szkoły Nauk Politycznych 
w Lowanlum

Louwamum (Louavin). — W niedzielę 
przypada 50-lecie założenia w Louvain Szko­
ły Nauk Politycznych i Społecznych, jednej 
z najpoważniejszych i najstarszych szkół 
tego typu.

W dniu tym są przewidziane wielkie uro­
czystości, w których udział swój zapowie­
dzieli wybitni uczeni francuscy 1 holenderscy.

KOPALNIA WĘGLA W CALPINE (Belgia) —
. Od Bed, — Nazwisk* korespondent* bet Jego priyjmeje ROBOTNIKÓW do prwy w kamieniu 

n zgodv podać nie rr.o?»m~. elę sp-roitowsn'» chę-((bowette). Bardzo wfaok* zarobek Zgh?” do
lSeltT’2, r” s:. ^4 YTV.e, FARIS™itSto ziszczamy. ^.Narodowca” pod nr. 1137
syłki).

Zamiawc' można natychmiast: Llhralrie

* St. BRONIARZ 5 
* Ekspert Tlumaee Prsysięgły przy Sądach a 
; BIURO TŁUMACZEŃ OFICJALNYCH > 
\ 85, me Charles Marlard — Telefon 234
* BRUAY-EN-ARTOIS (P. de C.)

PRZYJMUJE CODZIENNIE 
rtumaceenła wszelkich dokumentów do ŚLUBU 
(ATUBALIZACJI, BENT I t P Sprawy 6A- 
JOWE I HANDLOWE oraz ROZWODY CY- . 
AILNK - PEŁNOMOCNICTWA — RÓŻNE 5 
4SEKUBACJE — Formalności podróżne. — * 
SPROWADZA dokumenty x zagranicy }

PODANIA - PORADY (?2 et) »

Polska RESTAUBAGJA-KAW1ARNTA w Pary­
żu, w pobliżu Ambasady Polskiej, do sprzedania 
natychmiast. Pełna „licence". Mieszkanie 3-poko- 
jowe. Cena; 1.500.000 fr. Zglosz. do „Narodowca" 
pod nr. 1133.

Matrymonialne
rteraz tokoło 60 liter) kontuje t3 fr 
oeeeete (amajmnlej 4 wiersee) 80S fri

Głuchota
echaik s C. A. F. a PARYŻA, 5, rue Tronchet, 
rzyjmuje bezpłatnie jak zwykle swoją klientelę 

od godz. 10-tej do 16-tej. w :
BAPAUME, — 1. maja „HÓtel de la Palx".
LIEVTN — 2. maja „Hótol de la Palx".
CARVIN — 8. maja „Hótol de la Gore, Cafś 

du Cercie".
BBTHUNE — 4. maja „HÓtel de la GareV.

KAWALER, lat 40, pragnie poznać PANNE lub 
WDOWĘ, w celu ożenku. Zgfoea. pod adresem. 
LIS Józef, — MORVILLERS par ST-JUST en CHAUSSEŚ (Otse). _________ (lito)

.,^DO3,IBC1 besd^etny, lat 45, possukuje NIE­
WIASTY, w celu matrymonialnym. Narodowość 
obojętna. Oferty kierować do „Narodowca" pod 
nr. 1147.

PoBłttklwania
| wiersz (około 56 liter) kosituje » f> 
Ogłoszenie tconajmnlej < wieńce) |*e te.

ABBAS — 5. maja

B BU AT. en-ARTOIS 
i’Artois".

„HÓtel de Strasbourg, 
7, Bld. de Straebourg.
— 6. maja „Taverne de

11107)

Dr. R. U O KO W S K 1
It, Av. Wagram — PARIS (8-e

Mśtro Etoile - rei Carnot 30.66
। a y ł m n j e od godziny 13-tej do ib.t 

koroby skórne I weneryczne (leczenie n- 
,darni oowoczeanyrni) łteumatyam. Qia> 

hemoroidy oraz choroby kobiece —
BLEKTRDTKRAPU tiUHt , 

i ni ii em i in u*........... i. !«■■ w i****ww

Poszukuję kolegi z wojska (Legia Cudzoziem­
ska) na nazwisko KLINEKA, pochodzącego z Pół­
nocnej Francji (Valenciennes lub Lens), z któ­
rym przebywałem w r. 1940 i 1941 w Ok. Lyonu. 
Wszelkie wiadomości proszę kierować do ..Naro­
dowca’’ pod nr. 1138.

Jżos KAROLA, pracującego przed wojna we 
Francji I jego siostry Anieli KAKOL, która wyszła 
zamąż za francuza na nazwisko L'HOMME no-

DUTKA, - BETHENCÓURT 
s/MER (Somme) . (114Ś)
■i.piiiiłCi K zi w w «*• mi# s*. <. e .» o

• ravaua *x*eut* pai lee rormm 
erodiQuM. rrarauieure flt> Mir* 

e » on ->- 
Górant: L*m GARSTKA w


